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Rok IV 


Biegacze trenujcie się !! 
Bieg okrężny o puhar „Gońca Nadwiślańskiego" 27. 5. 1928. 


Gdzie dwuch się kłóci Zwycięzcy rasuowes Atlantyku w Warszawie" 


tam.. urzędnik traci. 


Sprawa gruntownej. poprawy 
bytu pracowników. państwowych 
znowu zawisła w powietrzu. Więk- 
szość sejmowa z miejsca odrzuciła 
projekty nowych ustaw pódatko- 
wych Ministerstwa Skarbu, ustaw, 
które miały stworzyć źródło docho- 
dów na pokrycie wydatków, zwią- 
zanych z projektowaną boprawą 
uposażeń urzędniczych. j 

-Dziwne zaiste stosunki panują 
w' Polsce. Większość sejmowa, 
składająca się z stronnictw lewicy, 
mniejszości narodowych i endecji, 
raz po raz odrzuca wnioski Rządu 
i przekreśla jegó przedłożenia — 
no i nic. Rząd nie podaje się do 
dymisji, a stańowiąca większość 
opozycja nie ma odwagi wyrazić 
Rządowi votum nieufności, Bo 
wie, że nowego Rządu utworzyć 
nie zdoła. W reżultacie mamy, za- 
miast parlamentu — bałagan. 

W Anglji lub we Francji odrzu. 
cenie przedłożenia rządowego spo- 
wodowałoby albo ustąpienie rządu, 
albo rózwiązanie parlamentu. W 
Polsce fakt taki jest „dróbnostką* 
i zapewne mieć będzie tylko jedno 
następstwo, mianówicie to, że za- 
sadnicza poprawa bytu pracowni- 
ków państwowych odłożóńa zosta- 
nie do „lepszych czasów“. . Zaś w 
najlepszym razie urzędnicy otrzy- 
mają z sum budżetowych kilkuna- 
stu procentową może podwyżkę 
uposażeń. | 

Obawialiśmy się takiego obrotu 
rzeczy jeszcze wtedy, gdy p. mini- 
ster skarbu: zapowiedział wniesie- 
nie nowych ustaw podatkowych na 
pokrycie wydatków, związanych 
z podwyżką uposażeń. Był to po- 
mysł niezbyt szczęśliwy, łączyć 
sprawę poprawy uposażeń z nowe- 
mi podatkami. Było do przewi- 
dzenia, że Sejm nowych podatków 
na ten cel nie uchwali, oraz -=-~ 
że sprawa ta najniepotrzebniej 
wzmoże niechęć szerokich mas lud- 
ności, zwłaszcza wiejskiej do sfer 
urzędniczych. 

I dlatego, uznając: potrzebę re- 
formy podatkowej, wypowiedzie- 
liśmy się swego czasu. “za . pomie- 
szczeniem kwot, potrzebnych na 
poprawę uposażeń, w ramach bu. 


Entuzjastyczne 
Warszawą, 24. 5. (PAT.)Słynni 


lotnicy francuscy Costes i Le Brix, 


zdobywcy południowego Atlantyku 
przybyli dziś na swoim aparacie 


„Breguet*A 1685, posiadającym mo- 


tor „Espanole Suise* 600 koni, do 
Warszawy wprost z Białogrodu. 
O godz. 18,25 licznie zgromadzo- 


Straszliwa Klęska żywiołow 


rzemienieckim. 


w powiecie 


przyjęcie znakomitych lotnikó 


na na lotnisku wojskowem pu- 
bliczność, powitała bohaterów po, 
wietrza głośnym okrzykiem „Niech 
żyją!“ 

Wnet po wylądowaniu, : zbliżyli 
się do aparatu przedstawiciele mi- 
sji wojskowej francuskiej i amba- 
sady z gen. Pijot i pułk. Faury na 


w francuskich. 


czele, oraz przedstawiciele władz 
polskich: gen, Wróblewski, d-ca O. 
K. I, komendant miast pułk. Go- 
rzechowski, szef lotnictwa pułk, 
Rayski, imieniem min, spraw woj. 
skowych pułk. Beck, imieniem min. 
spraw zagran. zastępca szefa proto- 
koła dyplomatycznego p. Ańdrycz, 
kom. rządu na m. stoł, Warszawę 
| Jaroszewicz i szereg wybitnych o0- 

sobistości, którzy powitali lotników 


a francuskich, 


Liczni dziennikarze połsty i za. 
graniczni dopytywali lotników o 


Olbrzymie spustoszenie zasiewów. — Wojewoda Wołyński| przebiegu lotu. Lotnicy  odłożyli 
zrwócił się o pomoc do Min. Rolnictwa. 


Londyn, 24.5. (PAT.) Powiat 
Krzemieniecki nawiedziła wczoraj 
olbrzymich rozmiarów klęska gra- 
dowa. Około godz. 12-tej zerwała 
się burza z piorunami i gradem. 
Największe spustoszenie zanoto- 
wano w gminie Wiśniowcu, gdzie 
zniszezone zostały zasiewy zimowe 
i wiosenne z 50 do 70 proc. oraz w 
gminach Borki i Szumsk, gdzie 
zniszczenie to dochodziło do 100 
proc. 


"Generał Nobile 


Grad pokrył ziemię na wysóko- 
ści 8 centymetrów, a docho, 
dziła miejscami do poziomu 1 Ine- 
tra, Woda ta zmyła ziemię orną 
obniżając kamieniste podłoże, zaś 
niżej położone pola zostały, zasypa- 
ne miałem. i 

-P. wojewoda Wołyński zwrócił 
się znieźwłocznie © pomoc do Min. 
Rolnictwa, 


z wana 


osiągnął biegun 


L4 


północny. © | 


Wiedeń, 24. 5: (PAT.) Gen. No- W pięć minut potem zrzucił on fla, 


bile doniósł przez radjó sekretarzo- 
wi min. żeglugi napowietrznej włe- 
skiej marynarki, żę dziś o godzi- 
nie 1,15 osiągnął biegun północny. 


ge włoską, a po upływie dziesięciu 
minut zrzucił również krzyż papie- 
ski na biegun północny, poczem 
rozpoczął drogę powrotną. 


dżetu. Wprawdzie ucierpiałby na 
tem budżet inwestycyjny. Jednak- 
że byłoby to: tylko chwilowe 
zmniejszenie sum, przeznaczonych 
na inwestycje, gdyż na cele inwe- 
stycyjne Sejm zapówne uchwaliłby 
nowe pódatki, 

SŚwcją drogą Sejm źle uczynił, 
przechodząc do porządku: dzienne- 
ro nad projektami podatkowymi 

ządu. onajmniej należałoby, je 
rozpatrzeć. To jest obowiązkiem 
Sejmu, . Sejm tego. obowiązku nie 
spełnił, wyrządzając stem samem 
krzywdę państwu, urzędnikom 1. . 
sobie. Tak, sobie, gdyż obniża śwo- 
ją powagę i traci na szacunku cias 


r. 
ło, które nie spełnia obowiązków, 
do których zostało powołane. 

Niema, zdaje się, ani jednego 
klubu sejmowego, któryby _ nie 
przyznawał, iż uposażenie pracow- 
ników państwowych jest niewy- 
starczające i wymaga poprawy. 
Niechaj tedy większość sejmowa, 
która óbaliła projekty rządowe, da 
dówód swej dobrej woli i obmyśli 
sposób poprawy bytu urzędników 
bez naruszania równowagi budżetu, 
Rząd tą-dobrą wolę wykazał, przy- 
chodząc z.. projektem, wprawdzie 


„| niezbyt szczęśliwym, lecz realnym. 


Teraz kolej ną Sejm. A Gi ki 


a 
| 


na później swoje wywiady, oświad- 
czając, że z Białogrodu wystarto- 
wali przy złej pogodzie, Pomimo 
złych warunków atmosferycznych, 
przylot do Warszawy opóźniony zo- 
stał tylko o 25 minut.. 


Bezpośrednio z lotniska goście 
franeuscy udali się do kasyna ofi- 
cerskiego I pułk, lotniczego, skąd 
po przebraniu się pojechali na wie- 
czornicę do hotelu „Europejskie- 
go*. 

Panowie Costes i Le Brix zaba- 
wią w Warszawie dwa dni i zwie. 
dzą w pracowni profesora Wittiga 
pomnik lotnika polskiego. 

Warszawa, 24. 5. (PAT.) W rez 
mowie z przedstawicielem PAT 
w kasynie oficerskiem I pułk. lotni- 
czego lotnicy francuscy, na których 
nie znać było żadnego zmęczenia, 
oświadczyli, że lot z Białogrodu do 
Warszawy był bardzo ciężki, mimo 
to odbył się bez żadnego wypadku. 
Przeszło 600 klm. od Białogrodn aż 
do Karpat towarzyszył totnikom 
ulewny deszcz. Równocześnie sil- 
ny wiatr przeciwny utrudniał ru. 
chy aparatu. Dopiero po przeby- 
ciu Karpat pogoda się polepszyła, 
tak że od granicy polskiej do War- 
szawy lot odbył się przy sprzyjają- 
cych warunkach atmosferycznych. 
900 klm., które dzielą Białogród od 
Warszawy przelecieli lotnicy w 
czasie 5 godzin 20 minut. 09 3 

Wystartują Oni z Warszawy w 
sobotę o godz. 8 rano, udające się da 
Pragi, gdzie według obliczenia wyxi 
lądują oni o-godz, 11 przed poł. | 

| Dalszym etapem lotu ich będą 
Strassburg i Genewa. 


Str. % 


„GONTEC NADWIŚDANSU |: 


sobota, dn26ia maja 1928 r. 


Debaty Rządowo-S$ejmowe 


ae poprawa bytu urzedników państwowych. 


Warszawa, 24, 5. (PAT.) Otwie- 
rając z oezekóck posiedzenie Sejmo- 
wej Komisji Budżetowej, przewod- 
nieżący, posel Byrka oświadczył, 
że w myśl życzenia komisji poro- 
zumiał się w dniu wezorajszym z 
p. wicepremjerem Bartlem óraz p. 
min, skarbu Czechowiczem co do 
stanowiska Rządu w sprawie płac 
urzędniczych. 

Przedstwiciel Min, Skarbu 
przybędzie wkrótce na komisję i 
złoży w tej sprawie oświadczenie. 

Następnie poseł Krzyżanowski 
ptzystąpił do referowania ustaw 
skarbowych i zaznaczył na wstę- 
pie w zarysach ogólnych, że za 
budżet ohecny jego stadjum ani 
Rząd, ani żaden klub sejmowy od- 
powiedzialności wziąć nie może. 
Często porównuje się nasz budżet 
z zagranicznymi — zapominająć 0 
jakości różnic między nimi, Nasz 


budżet jest bardzo skomplikowany, | 
'a co do zakresu spraw, które obej. 


muje, jest on obszerniejszy od in. 
nych budżetów. Zawiera bowiem 


" ‘monopole państwowe, przedsiębior- 


stwa, działalność banków państwo- 
wych itp. ? 

W dalszym ciągu referent prze- 
chodzi poszczególne pozycje budże- 
tu, poczem zgłasza następujący y 
wniósek: Upoważnia się Min. 
Skarbu do otworzenia w kasie od 
pierwszego kwartału do 31 marca 
1929 r. w częściowych budżetach 


od 1—18 w miarę uzyskiwanego po- | 


krycia z nowych lub. zwiększają. 
cych się wpływów z podwyżek ist- 
uiejących źródeł dochodów — Kre- 
dytów: do wysokości 130 miłj. zł. 
oraz do odpowiedniego wydatku 
przedsiebiorstw państwowych, mo- 
nopoli na wypłaty funkcjonarju- 
szom państwowym, osobom woj- 
skowym, sędziom i prokuratorom 
jak również osobom, otrzymują- 
cym zaopatr zenia emerytalne, wdo,_ 
wom lub sieroce, co określa ustęp 1, 
$ 2 ustawy z dnia 31 marca 1928 r. 
e prowiwzorjum budżetowem na 
czas od 1 kwietnia do 30 czerwca 
1928 r. 

Referent zaznacza f zytem, że 
w ten sposób utrzym by się ist- 
niejący stan rzeczy'i sądzi, że z tej 
ustawy możnaby zarezykować, 

Po przemówieniu referenta, za- 
brał głos p. wicemin. skarbu Grd- 
dyński i w imieniu Rządu złożył 
następujące oświadezenie: : 


Lekarz obłąkanych. 


252 (Ciąg dalszy.) ” 


> Doktór pomocnik wyszedł z po- 
koju i wrócił zaraz prawie, niosąg mi- 
seczkę.... Sławny uczony í wyjał % kie- 
szeni lupe i uważnie, uparcie przypa- 
trywał się zawartości miski, Grzegorz 


| niespokojny nie spuszezał oczu Z jego 


twarzy. Twarz ta chmaurzyła się coraz 
bardziej. W. pokoju panowała cisza 
grobowa, przerywana tylko głośnym 
oddechem warjatki, Nareszcie stary 

profesór podniósł głowę. Blady- był 
nadzwyczajnie. Spojrzenie jego tak 
zazwyczaj łagodne, było teraz surowe. 
Spojrzał kolejno na Grzegorza i Schul- 
tza i głosem. cichym, smutnym, od któ- 
rego aż zadrżeli jego słuchacze, ode- 


' zwał się: 


— Panowie, cóżeśció. (zrobili? 


/ żeście zrobili?... 


'Grzegorz, zlodowaciały. A przeraże- 


nia, wyszeptał: 
— Cóż za winę nam pan ARESE 


—W -która bylaby zbrodnią, 


gdyby nie była popełnioną bezwiednie. | sły... 
f — Mów dzo nieznaczne, Sam 


pan... woki: 


mów pan!... 


SKąd brać pieniądze? 
Rząd obecny od początku swe- 


go urzędowania uznaje konieczność | Małek 


poprawy bytu funkejonarjuszom 
państwowym i i przychodził i im z po- 
mocą najpierw przez zniesienie zni. 
żek procentowych wprowadzonych 
t. zw. ustawą sanacyjną z grudnia 
1925 r, a następnie w drodze 
znaczniejszych zasiłków. Zasadni- 
cza „regulacja uposażeń funkcjo- 
narjuszy państwowych dokonana 
być może jedynie i wyłącznie przy 
zachowaniu tak ważnej dla pań- 
stwa równowagi budżetowej, a 
ostatnio byłoby nie do utrzymania 
bez stałego zwiększenia dochodów 
państwowych. W związku z wczo- 
rajszemi uchwałami Sejmu, wy- 
tworzyła się sytuacja, wykluczają. 
ca w obecnej chwili zasadnicze roz- 
wiązanie problemu uposażeń, któ- 
ra pozostanie jednak nadał przed- 
miotem specjalnej troski Rządu. 

Po oświadczeniu zabrał jeszeze 
głos poseł Dąmbski, zgłaszając 
jeszcze poprawki do ustawy, skar- 
bowej. 

Obecny; na posiedzeniu komisji 


Min. Skarbu dr. 
oświadczył, że Rząd nie 
sprzeciwia się do wstawienia do 
ustawy skarbowej art, dotyczącego 
zasiłku urzędnikom państwowym 
w brzmieniu  zaproponowanem 
przez sprawozdawceę generalnego i 
zgodzi się na zaproponowaną zmia- 
nę art, 9 tej ustawy, Natomiast wy. 
powiada się przeciwko poprawkom 
zaproponowanym przez pos, Damb- 
skiego. 

W dalszym ciągu posiedzenia 
Sejmowej Komisji Budżetowej po 
krótkiej dyskusji powstałej przez 
wniosek posła Diamanda powróco- 
no do merytorycznych obrad nad 
projekteni ustawy. skarbowej. W 
dalszym ciągu rozwija się dyskusja 


przedstawiciel 


rad poszczególnymi punktami bu-| 


dżetu, w których zabierali głos: po- 
seł Rataj i poseł Woźnieki i kilku 
jeszcze posłów oraz przedstawiciel 
Min. Skarbu, poczem debaty przer- 
wano, 

Następne 
odbędzie się.dn. 25 o 
rano, 


posiedzenie komisji 


godz. 10, i 


Łajdackie wystąpienie 
niem.-Katol. stronnictwa w sejmie gdańskim. 


Burzliwa demonstracja hakaty. pruskiej przeciwko dyrekcji 
P. K. P. w Gdańsku, 


Gdańsk, 24. 5. (Pat.) Na wczorajszem 
posiedzeniu Sejmu gdańskiego doszło 
do burzliwej demonstracji antypol- 
skiej, zainscenizowanej przez niemie- 
cko - katolickie stronnictwa centrum, 
które z nienawiścią rzadko spotykaną 
nawet u nacjonalistów niemieckich 
wystąpiło wczoraj przeciwko dyrekcji 
P.K.P. w Gdańsku, opierając się przy- 
tem na tendencyjnych i fałszywych 
danych. 

Centrowcy wystąpili przeciwko rze- 
komemu pokrzywdzeniu przez władze 
polskie kolejarzy gdańskich narodo- 
| wości niemieckiej. Pokrzywdzenia te- 
go dopatrują się centrowcy w fakcie 
przyjmowania gdańszczan narodowo- 
ści polskiej do polskiej służby kolejo- 
wej. 

Przedstawiciel Senatu odpowiada- 
jąc na skargi poruszone przez centro- 
wców, wykazał w przeważnej części 
całkowitą ich bezpodstawność, oświad- 
czająć równocześnie, że sprawa przyj- 
mowania przez władze polskie koleja- 
rzy gdańskich jest przedmiotem roz- 
ważań Wysokiego Komisarza Ligi Na- 
rodów, za którego pośrednictwem roz- 


—- Ta nieszczęśliwa kobieta umiera, 
otruta przez was! — Fdma, posłyszaw- 
szy to straszne oskarżenie, jęknęła 
głucho i upadła jak nieżywa przy łó- 
jkt «| <% 

| ma Otruta! — powtórzyli 
śnie Grzegorz i Schultz. 

I Grzegorz drżący, nieprzytomny 
prawie, zmuszony chwycić się za po- 
recz fotelu, żeby nie upaść; odezwał się 
zdławionym głosem: , 

— O! mistrzu! ty nie powiedziałeś 
tych słów okropnych, ty cofasz je, nie 
prawda? 

=- Wymówiłem je, moje dziecko, 
niestety i nie cofam wcale... dozy tru- 
cizny jaką chcieliście przywrócić zdro- 
wie chorej, były za duże, za silne i 
mogły sprowadzić śmierć fatalną!.. 

— Niel.. sto razy nie!,. — odrzekł 
-pałódy człowiek z gorączkową ener- 
gją. — Nie zawiniłem ani nieostrożno- 
"eta. ani pomyłką!... Tak w jednym, 
jak w drugim razie byłbym chyba 
werjatem, a pomimo niesłychanego 
'oberżenia, które paraliżuje w tej chwi- 
li mój umysł, „posiadam zdrowe zmy- 
Dozy, jakie dawałem, były bar- 

przyrządzałem 


jednocze- 


poczęły się w (ej sprawie bezpośrednie 
rokowania polsko-gdańskie, . 

Poseł polski dr. Moczyński wystąpił” 
przeciwko fałszywej i tendencyjnej a- 
gitacji centroweów, stwierdzające, że 
na kilka tysięcy kolejarzy gdańszczan 
narodowości niemieckiej, zatrudnio- 
nych w służbie kolejowej polskiej w 
Gdańsku, jest zaledwie 250 gdańszczan 
narodowości polskiej. 

Prasa liberalna i centrowa w Gdań- 
sku, grozi w związku z wczorajszym 
wystąpieniem centrum, zaniechaniem 
polityki porozumienia prowadzonej 
rzekomo przez te stronnictwa w sto- 
sunku do Polski, pragnąc w ten spo- 
sób wymusić na Polsce jaknajwiększe 


ustępstwa na rzecz kolejarzy, niemiec- 


kich. 


Waldemaras na audjencji 
u Króla Jerzego, 
Londyn, 24. 5. (PAT.) Waldema- 
ras w towarzystwie. Chamberlaina 
przyjęty był na audjencji w pałacu 
Buehingham przez króla Jerzego. 


lekarstwa.. Razem z panem Schul- 
tzem ich moe studjowaliśmy zawsze... 
W żaden sposób nie mogliśmy zatruć 
chorej!.. 

— To prawda!. tó prawda, zawę- 
czam honorem!.. — potwierdził doktór 
pomocnik, chociaż drżał także. 

Sławny rę bę wyciągnał roke po 
miskę. 

— Po Go  walezyć przeciwko praw- 
dzie?., — odrzekł surowo, — Po eo za- 
przeczać światłu?.. Dowód tego, co 
mówię, znajduje się tutaj!... Dowód to 
pewny, niezaprzeczony!.. Emetyk zro“ 
bił, a liczne niteczki krwi świadeżą o 
gwałtowności trucizny. 1 

— Mistrzu! wykrzyknął Grze- 
gorz— dla mnie jesteś żywem wciele- 
niem prawdy į wiedzy. a jednakże 
muszę ci zaprzeczyć... Słaba doza bel- 
ladony, jakąśmy podawali chorej, nie 
mogła się przyczynić do wytwarzania 
niteczek krwistych, o jakich wspomi- 
nasz... 

— Ja to samo powiadam... —. ode- 
zwał się Schultz. 

Doktór V.. wzruszył ramionami. 

— A cof.. więc naprawdę powarjo- 
waliście OEN TIP panowiet!.. Bel- 
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Z posiedzenia Komitetu ekono: 
micznego ministrów. 


Warszawa, 24. 5. (Pat.) W dniu 2% 
bm. odbyło się pod przewodnictwem p. 
wicepremjera Bartla posiedzenie Ko- 
mitetn ekonomicznego. ministrów, na 
którem p. min. przemysłu i handlu 
wygłosił obszerne sprawozdanie w 
sprawie bilansu handlowego za ub. 
cztery miesiące br. oraz w sprawie na- 
szych stosunków gospodarczych, wew- 
nętrznych i międzynarodowych. 

Dyskusji nie ukończono, odraczając 
ją do następnego posiedzenia. Ponadto 
Komitet zajmował się kwestją rozwo- 
ju gospodarczego stanu Żyrardowa, 
które to akcje rozpoczną się odbudową 
w Żyrardowi ie fabryki tytuniu. 


Obrady Sejmu gdańskiego nad 
projelitem o zmianie 


Konstytucji. 
Gdańsk, 24, 5. (PAT. )>Na dzi- 
siejszem posiedzeniu sejmu gdań. 


= 


skiego rozpoczęly się w pierwszem 
czytaniu obrady nad wniesionym 
przez senat projektem ustawy 6 
zmianie konstytucji. Przedstawi- 
ciel nacjonalistów niemieckich wy- 
stąpil przeciwko wniesionej usta- 
wie, zapowiadając, że stronnictwo 
jego głosować będzie przeciwko 
niej. Nacjonalistom chodzi głównie 
o utrzymanie obecnego posiadania 
w Senacie, które mają'pomimo cen- ` 
trowo. lewicowej koalicji bardzo 
zmaczne wpływy, wywierane za po- 
średnictwem  t. zw. senatorów w. 
urzędzie głównym, którzy prawie 
wszyscy należą do stronnictwa nie- 
miecko-narodowego. ° 


gazów w Hamburgu. 


Berlin, 24. 5. (PAT.) „Täst. 
Rundschau“ donosi, że w ciągu ` 
środy zachorowały w Wilhelmsbur- 
gu dotychczas 4 osoby wskutek za- 
trucia phosgenem. Zatrucie tych 
nowych ofiar okazało się ciężkie. 
Wypadek ten wskazuje, że cała 
dzielnica Hamburga, przez która 
przeszła fala phosgenu na -długi 
Uma zagrożona jest nlebęzpietek: 

'stwem, 
Inne pisma podają wyjaśnienia 
przedsiębiorcy Stolzenburga, który 
oświadczył, że nie może jeszcze 
wskazać pochodzeń tych zapasów 
phosgenu, wśród których nastąpił 
wybuch. Stolzenburg stwierdził, 
że gaz ten wyprodukowany był w 
zakładach kartelu przemysłu far- 
biarskiego, aczkolwiek pochodził ` 
on z tanków wojennych, 


Jeszcze cztery ofiary wypadku i 


ladona, powiadaciel.. Czyż nie widzi« 
cie, że ta nieszczęśliwa kobieta, jeżeli 
umrze to umrze otruta najgwałtow- 
niejszą z trucizn roślinnych: „Datura 
stramonium“, której użyliście nieg- 
.strożnie, nierozważnie, jak prawdziwe ` 
żaki!.. jak dziecil. 
Grzegorza Vernier į doktór Schultz 
spojrzeli po sobie zdumieni 
— „Datura stramonium*! — powtó. 
rzyli obaj. 
— No, chyba o tem dobrze wiecie!.. 
— zauważył gwałtownie profesor. — 
To „Datura stramonium* spowodowa- 
ła konwulsję i wykrzywianie muszku- 
łów chorejt.. Datura czyni ją nieczu- 
łą i sztywną... a szkliste, kołem stoją- 
ce oczy, to jej zasługa!.. Zarozumiali ` 
mędrkowie, zapomnieliście więc wszy- 
stkiego, coście się uczyli? Symptoma- 
ta zatrucia „Datura stramonium“ lite: 
ralnie biją przecie w oczy!... Qzyście 
do tego stopnia niezdolni, żeby się na 
tem nie poznać?.,. ` 
— Profesorze — odpowiedział Grze« 
gorz — pochyłam czoło przed twoją 
wielką powagą... Ty się nie mylisz... ty 
nie możesz się mylić.. Ale pozwól za- 
dać: sobie jedno wici ; ja 
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Cicha tragedja 
na wschodzie Europy. 


W dziesiątą rocznicę zdobycia nie 
podległości Gruzji, 


W dniu 26 maja br. przypada 
dziesiąta rócznica ogłoszenia nieża- 
leżności Gruzji. 

Dziesięć lat temu prastara sto- 
lica Gruzji, Tyflis, a z nią cały na- 
ród gruziński zrzucił znienawidzo- 
ne pęta niewoli, ogłaszając uroczy- 
sty akt swej niezależności państwo- 
wej. 

W przeciągu bowiem więcej niż 
stulecia bohaterski naród gruziński 
był deptany przez gnębicieli, prze- 
"-dowany przez carskich katów, 

„viących świątynie i część tego 
narodu. 

Ale słoneczna ta kraina, pełna 
uróku i poezji żyła ciągle myślą 
oswobodzenia i długi łańcuch po- 
wstań narodowych, w _ których 
udział brały wszystkie stamy, na- 
rodu — ciągnął się przez ten okres 
niewoli i męki. Za każdym razem 
wróg siłą i terorem tłumił te boha- 
terskie pórywy umęczonego naro- 
du i za każdym razem pojawiająca 
się jutrzenka wolności gasła wo- 
bec brutalnej przemocy gnębicieli. 

Gdy jednak w roku 1918 wybiła 
godzina wolności dla Gruzji i rycer- 
ski ten naród ujął w swe ręce ster 
nawy państwowej, biorąc się do 
dzieła odbudowy i podniesienia ży- 
cia kulturalnego i ekonomicznego 
— znów. przyszli nowi ceiemięzcy 
„bolszewicy-oswobodziciele* i bez 
wypowiedzenia wojny ujarzmili 
kraj, cieszący. się dopiero co odzy- 
sskaną wolnością i uznany przez 
cały świat cywilizowany. Gruzja, 
która z odmętów wojny światowej 
wyniosła wolność i niepodległość, 
popadła znowu w niewolę politycz- 
ną i państwową. Tragedja stala 
się tem większą i boleśniejszą, iż 
poprzedziła ją chwila radości i try- 
umfu. 

Od chwili najazdu bólszewie- 
kiego upłynęło już siedem lat, siè- 
dem lat walki i rozpaczliwych zma- 
gań z bolszewizmem. Naród gru- 
ziński ponownie uległ przemocy, 
lecz wolności nie wyrzeknie się ni- 
gdy i walczyć o nią będzie dò osta- 
tka sił. 

Naród, który podobne przecho- 
dził, koleje dziejowe, głębiej niż 
jakikolwiek inny naród odczuwa 
cichą tragedję Gruzji. I dlatego też 
emigracja gruzińska, prądy gru- 
zińskie w kierunku odzysknia wła- 
snego państwa, w Polsce sjecjalnie 
życzliwe i gościnne znajdują schro- 
nienie, 

W dniu 26 maja; ze stolicy wol- 
nej Polski, przedstawiciele narodu 
gruzińskiego niewątpliwie przy- 
'pomną znów światu, że Gruzja żyje, 
żyje w męce i woła o ratunek. 

A głós ten bohaterskiej Gruzji 
w sercach polskich, bijących rów- 
nież tętnem umiłowania wolności, 
ozwię się echem głębokiej sympa- 
tji, braterskiego współczucia i sēr- 
decznych życzeń lepszej doli. 


Die 


popieraj polskim 
groszem obcych 
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Prawda w oczy Kole. 


Dlaczego niemcy nienawidzą profesora. Basch'a ? 


Zapewne, nikt prawie nie słu- 
cha chętnie niemiłej o sobie praw- 
dy, lecz szczególnie nie lubią jej — 
niemcy, Pod tym względem są ro- 
dzonymi braćmi żydów, którzy 
każde słowo niemiłej im prawdy 
uważają za objaw „fanatycznego 
antysemityzmu“. ; 

Bodaj najbardziej w tej chwili 
znienawidzónym w Niemczech 
człowiekiem jest prófesor Wiktór, 
Basch, prezes francuskiej Ligi 
Obrony Praw Człowieka i Obywa. 
tela. Pomimo, że Ligę tą trudno 
posądzić ò nacjonalizm i niechęć 
do Niemiec, pomimo, że oddała ona 
niemcom niejedną ważną usługę, 
jednak prasa niemiecka aż pieni 


się z wściekłości na samo. wspo- 
mnienie nazwiska: Basch. 

Cóż takiego uczynił ten profe- 
sor, że aż tak bardzo niemcy go 
nienawidzą! Oh, popelnił ©n strasz- 
ną zbrodnię: powiedział niemcom 
prawde w oczy, Prawdę dla nich 
bardzo niemiłą, gorzką, jednakże 
tylko prawdę. 

Prof. Basch wygłosił niedawno 
w Berlinie i Poćzdamie odczyty o 
działalności i celach swej Ligi oraz 
o potrzebie współżycia * narodów. 
Przy tej okazji powiedział kilka 
zdań, które chlubnie świadczą o 
jego odwadze cywilnej. Mianowi- 
cie mówił: „Jest to olbrzymie 
kłamstwo twierdzić, że Niemcy 


Niema sprawiedliwości dla polaków 
w Niemczech.. 


Bestjalskie znęcanie się nad polskim robotnikiem. 


Berlin, 24. 5. W majątku Ober- 
Reinsberg polski robotnik rolny, 
Rudolf Cimer, pochodzący ze wsi 
Ręszew w powiecie sieradzkim, 
krzątał się koło powierzonego jego 
dozorowi chlewu. Za nim stanął 
inspektor. majątku Gerhardt Rein- 
chard i administrator majątku Ger- 
hardt Ehrlich. 

— (zy dałeś prosiętom mleka? 
— zapytał inspektor. 

— Dałem — odpowiedział Cimer. 
Łżesz! — ryknął niemiec. 
Mleko wyżłopałeś z twą rodziną, a 
resztę sprzedałaś, Marsz do Kan- 

toru. 

Nie pomogły zapownienia Ci- 
mera, że gotów jest zeznać po 
przysięgą, że mleka nawet nić 
kosztował i że otrzymały je prosię- 
ta, a mleka z óblepionych gnojem 
wiader niktby nie kupił. Odrzuco. 
no też própozycję zabicia chorego 
prosięcia, aby stwierdzić, że przed 
chwilą pił mleko. 

Wi kantórze obaj 


Jeden trzymał go za nogi, drugi 
począł katować. 

— Trzeba wziąć na łańcuch te- 
go polskiego psa -+ zadecydował 
administrator. 

Łańcuchów nie było, więc 
i związano posiniaczonego 
i napół przytomnego powrozami i 
pozostawiono samego. 

Po godzinie wrócił inspektor i 
kłując igłą leżącego bez ruchu, 
stwierdził, że jeszcze żyje. Kilko- 
ma kopnięciami w głowę i war- 
knięicem: 

Wstań, ty polski psie 
„postawił na nogi* swą ofiarę. 

Zalany krwią, z opuchniętą 
twarzą powrócił Cimer do domu. 

Skargę poszkodowańego prze- 
ciw oprawcom nadprokurator brzy 
sądzie krajowym w Freiburgu. 

oddalił, 

nieważ wdrożenie postępowania 

arnego nie leżało, jego zdaniem, 
1) w interesie publicznym i 2) brak 
było dowodów, że winowajcy zda- 
wali sobie sprawy z karygodności 


niemcy rzucili chłopa na podłógę. | ich postępowania. 


Newa afera szoiesowska wykryta przez władze 
na terenie Małopolski Wschodniej. 


W ostatnich dniach wykryto na 
terenie Małopolski wschodniej no- 
wą bandę szpiegowską, która prze- 
ważnie zbierała dane, dotyczące 
oddziałów wojskowych. S$zajka ta 
utrzymywała X 
ścisły kontakt z placówką dyplo- 

matyczną jednego z ościennych 

państw. 

Głównym dostawcą wiadomości 
owemu „ościennemu baństwu* był 
inżynier 
Włodzim. Czułowskij, ukrainiec, 
zamieszkały w Czortkowie. 

Fakt, że Cżułowskij nie mając 
żadnego określonego zajęcia, żyje 
bardzo szeroko oraz jego częste a 
tajemnicze wyjazdy, zwróciły na 
Czułowskiego uwagę policji. _ 

Pana inżyniera z Czortkowa 
poddano ścisłej obserwacji. Spe- 
cjalnie interesowała policję sprawa 
ciągłych: podróży Czułowskiego. 

„Czułowski nigdy nie dojeżdżał 
do stacji, do której wykupił bilet. 
W drodze niespodziewanie wysia- 
dal i zmieniał kierunek podróży. 

Często bardzo przesiadał się z 
pociągu pospiesznego do osobowe- 


go — to znów jechał dorożką lub 


samochodem do jakiejś stacji i tam 
dopiero oczekiwał na pociąg. 

Śledztwo niezwykle żmudne i 
drobiazgowe trwało półtora roku. 
Nie ulegało wątpliwości, iż Czu- 
łowskij zajmuje się szpiegostwem. 

Gdy zebrano dowody — pewne- 
go dnia na stacji w Stanisławowie 
policja wkroczyła do pociągu, któ. 
rym pan inżynier zamierzał od- 
jechać do Stanisławowa. 

Na widok policji i żandarmerji 
Czułowskij odrzucił od siebie tekę 
z dokumentami, Na wiele się to 
jednak nie przydało — szpiega osa- 
dzono w więzieniu. 

Poza Czułówskim aresztowano 
jeszcze 7 osób. Bazą operacyjną 
dla szajki był powiat bórszczowski. 

W nikczemną aferę między in- 
nymi zamieszani hyli nauczyciele 
ludowi z Sapochowa, bracia Antoni 
i Piotr Hajowyscy oraz pewna nau- 
ezycielka. 

Oprócz tego przeprowadzono 
kilka rewizyj we Lwowie. Narazie 
jednak, ze względu na toczące się 
śledztwo, szczegóły trzymane są w 
ścisłej tajemnicy. 


wiernie zobowiązania swo- 
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je.. To, co wasi sędziowie skazu- 
ja, jako zdradę stanu, to wyszcze- 
kują psy francuskie na bulwarach 
Paryża! Czytamy z zaciśniętymi 
zębami o waszych czarnych bojów. 
kach. I w tych warunkach Fran- 
cja wierzyć wam nie może, a my 
specjalnie, nie możemy głosu na- 
szego podnosić, domagając 
ewakuacji prowincji reńskich*. 
To jeszcze nie. Te słowa niemcy 
ostatecznie by mu  przebaczyli. 
Lecz prof. Basch „ośmielił się* mó- 
wić także o Poomrzu. I tak 
wyrżnął prosto z mostu: 


„Niemey nie powinny nigdy za- 
pominać, że w korytarzu niema 
prawie wcale niemców, że więc 
niemey prawa do tej ziemi nie 
mają, 

Ten właśnie ustęp doprówadza 
hakatystów niemieckich dó szału 
wściekłości. Gdybyż to powiedział 
jakiś nacjonalista francuski, było- 
by pół biedy. Lecz prawdę, iż 
niemcy nie mają prawa do Pomio- 
rza, potwierdził znany w całym 
świecie francuski uczohy i pacy- 
fista lewicowy, prezes potężnej 
franeuskiej Ligi Obrony ` Praw 
Człowieka i Obywatela! I powie. 
dział to w Berlinie. 

, Przeto nacjonalizm niemiecki 
nienawidżi Bascha jak nikógo in- 
negó, lewica niemiecka go bojko- 
tuje, — lecz każdy człowiek uezci- 
wy oddaje hołd jego odwadze cy- 
wilnej. J. Z. 
DOTE T ATENTE E A T 


Czy nie zabraknie jej- 
odwagi? 
Królówa djamentów chce dokonać 
przelotu przez ocean. 

Amerykańska lotniczka Mis 
Mabel Boll, znana pod nazwą dja- 
mentowej królowej, ze względu na 
niezwykle cenne klejnoty będące 
jej własnością, przygotowuje się do 
otu przez oceań. 

Odważne zamierzenie otacza 
Miss Mabel wielką tajemnicą È. 
nie chce wyjawić ani daty swego 
lotu, ani kierunku podróży, 


się 


im 


ocean ma zamiar wykonać w towa- 
rzystwie dwu mężczyzn: pilota i 
mechanika. 

Miss Mabell Boll poleciła skon- 
struować samolot nowego typu, ści. 


wną, iż uda się jej trudne przed- 
sięwzięcie. AE? 


Plaga jadowitych much 
w Niemczech, 


W prówińicji niemieckiej SŚchwe- 


|rin pojawiła się nieznana dotąd 


plaga, która niszczy obory i naraża 
na. nieobliczalne straty tamtej. 
szych rolników. 

Plagą tą są muchy, które opa. 
dają gromadami bydło rogate i ko- 
nie, a ukąszenia są tak jadowite, iż 


w kilka godzin potem zwierzęta © 


giną bez ratunku. 


Muchy tego samego rodzaju 
pojawiły się w Niemczech przed 


sześćdziesięciu laty i spowodowały, “ 


stratę kilkunastu tysięcy sztuk 


-imwentarza. , 


Wiadomo tylko, iż lot przez 


śle według swego pomysłu i jest pc- ' 
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Życie gospod arcze 


30 procent tartaków saab 
w okregu bydgoskim. 


Q zwiększenie Kontynentu poręczeń bankowych. 


Mimo nieszczególnej konjunktury 
w przemyśle drzewnym, która ze wzglę 
du na geograficzne położenie Bydgo- 
szczy uzałeźniona jest zwykle od ryn- 
ku niemieckiego, w bydgoskim ośrod- 
ku drzewnym daje się zauważyć, pew- 
re ożywienie w tej dziedzinie przemy- 
słu, które znajduje swój wyraz w u- 
ruchomieniu 9 proc. tartaków z ogól- 
mej liczby znajdujących się w Bydgo- 
szżczy i t. zw. okręgu nadnoteckim i 
należy je przypisać raczej sezónowi, 
aniżeli konjunkturom eksportowym, 
które są niezbyt pomyślne. 

Na słaby zbyt drzewa budulcowego 
zagranicą wpływa w pierwszym rzę- 
dzie fakt, iż ceny utrzymują się tam 
na poziomie cen jesiennych, podczas 
gdy surowiec polski w kampanji 1927- 
1928 podrożał w niektórych wypadkach 
do 100 proe. — nie więe dziwnego, iż 
za budulec sprzedawany w kraju o- 
siaga. się lepsze ceny, aniżeli płaciliby 
zagraniczni importerzy. Należy za- 
znaczyć, iż w związku z ożywieniem 
ruchu budowlanego tartaki przeciera- 
ją znaczną ilość surowca na zapotrze- 
bowanie wewnętrzne, pozostawiając 
nadmiar wyprodukowanego materjału 
na składzie. 

Jedną z największych bolączek tut. 
przemysłu drzewnego, to kwestja kre- 
dytu. Kupcy drzewni, nabywając su- 
rowiec przeważnie z lasów pańśtwo- 
wych, płacą 20 proc. należytości go- 
tówką zgóry, a na pozostałe 80 proc. 
otrzymują kredyt z Dyrekcji Lasów 
Państwowych, za t. zw. poręczeniem 
bankowem. Banki udzielające firmom 
drzewnym wspomnianych poręczeń, — 
mają, wyznaczony pewien kontyngent, 
tj. mogą wydawać poręczenia na pew- 
ne zgóry określone sumy. W wypad- 
ku, gdy suma wydanych prżez jakiś 
bank poręczeń przekroczyła oznaczo- 
ną granicę kredytową, poręczenia te 
nie są już brane pod uwagę przez wła- 
dze skarbowe, przyczem firma, chcąc 
nabyć zadatkowany w lasach państwo- 
wych towar, musi się starać o poręcze- 
nie takiego banku, który wyznaczone- 
go mu kontyngentu nie wyczerpał. 

Obecnie mimo znacznego podroże- 
nia cen surowca, kontyngent poręczeń 
bankowych mie został przez Minister- 
stwo Skarbu równomiernie powiększo- 
ny, wobec czego firmy drzewne napo- 
tykają na ogromne trudności kredy- 
towe. 

"Zdarzają się częste wypadki, iż Mi- 


` nisterstwo Skarbu nie zaakceptuje ja- 


"kiegoś poręczenia bankowego, gdyż 
bank wydając je, przekroczył wyzna- 
czonaą mu granicę, wówczas kupiec sta- 
je w położeniu niemal bez wyjścia. 
Stosownie bowiem do pisemnej umo- 
wy, kupiec zawierający tranzakcję Z 
„ Dyrekcją Lasów Państwowych, zobo- 
wiązuje się w terminie 14-dniowym od 
dnia zatwierdzenia oferty wpłacić 20 
procent należytości gotówką, a na po- 
zostale 80 proc. otrzymuje kredyt za 
poręczeniem bankowem przy ustaleniu 


terminu płatnóści 30 proc. po upływie 
maximum 6 miesięcy i 50 proc, po u- 
pływie maximnm 9 miesięcy. Jeśli 

Minisetrstwo Skarbu nie zaakceptuje 
odnośnego poręczenia, firma nie mo- 
gac wystarać się natychmiast o inne 
poręczenie bankowe, za całą zakupio- 
ną partję drzewa, musi zapłacić go- 
tówka, w przeciwnym razie Dyrekcja 


Lasów nakłada na firmę 5 proc. kary 
konwencjonalnej od całej sumy, lub 
wystawia drzewo na ponowną. sprze- 
daż. Nadmienić należy, iż w celu u- 
niknięcia podobnych perypetyj nie- 
którzy kupcy drzewni zobowiązują się, 
wzamian za poręczenia bankowe od- 
dawać Dyrekcji Lasów książki depo- 
zytowe, niestety, mimo, iż dokumenty 
te mają w zasadzie większą wartość, 
nie są one przez Dyrekcję Lasów 
przyjmowane. 

Dla usunięcia podobnych anomaliji, 
które pozostają bez wpływu na rozwój 
przemysłu drzewnego. byłoby bardzo 
wskazanem, aby. władze skarbowe 
zwiększyły każdorazowo kontyngent 
kredytowy bankom, w stosunku pro- 
porcjonalnym do wzrostu drożyżny su- 
rowca. 


REE CZ ASK PECO ZRK. ERIE A AOR ZEK ZEE SZK OOO EOC AO SZĄ 


W sprawie zewnętrzn. oznaczenia 
przedsiębiorstw. 


Izba Przem.-Handlowa przypo- 
mina, że na podstawie 33 art. obo- 
wiązującego prawa przemyslowego, 
każdy, kto się trudni przemysłem, 
w zrozumieniu prawa, to jest każ- 
dy, kto prowadzi przedsiębiorstwo 
lub wykonywa zatrudnienie zarob- 
kowe, samoistnie i zawodowo, bez 
względu na to, czy jest ono wytw a- 
rzające, przetwarzające, handlowe 
lub usługowe, winien oznaczyć swe 
przedsiębiorstwo wzgl. zatrudnie- 
nie na zewnątrz w sposób odpo- 
wiedni. 

W. zewnętrznem oznaczeniu na. 
leży uwidocznić dokładnie i czytel- 
nie imię i nazwisko lub firmę prze- 
mysłowca oraz rodzaj prowadzone- 


= 


Konkurs na budowę reprezen-| 


tacytnego pawilonu 
m. Lwowa na Powszechną Wystawę 
Krajową w PoOznaniu w roku 1929. 
dał następujący wynik: nagrody I nie 
przyzmał Sąd konkursowy żadnej pra- 
cy, nagrodę II w kwocie 2.100 zł przy- 


znano pracy nr. 8 — inż. architekci | 


T, Jankowski i B. Wiktor, nagrodę 
Ila w kwocie 1.70 zł pracy nr. 2 — 
inż arch. J. Witwicki, nagrodę IIIb 
w kwocie 1.200 zł pracy nr. 6 — inż. 
arch. L. Rzepecki i A. Kozawiewicz, 
nagrodę Ille w kwocie 1.000 zł pracy 


nr, 7 — W. Kańska i A, Frydecki. 


Giełda pieniężna. 


WALUTY. 


- Warszawa, 24. 5. Dolar urzędowo 
8.89, pey vae: 8.88%. Tendencja u- 
trzymana. 

Gdańsk, 24.5. Za 100 zł loco. Gdańsk 
57.04—57.54, przekaz na Warszawę 57.37 
-—57.51, dolar w stosunku do zł 8.90, za 
100 guld. prywatnie 178,75—174.50. 


Niemieckie fabryki na Międzynarodowych 
Targach Poznańskich. 


Na zamkniętych w dn. 6 bm. 
Targach Poznańskich były repre- 
zentowane także zakłady F. Krup 
A. G. — Essen, a mianowicie wy- 
stawiły pojazdy motorowe i Żni. 
wiarki. Stanowiły one główny 
punkt zainteresowania. Kiepana: 


ty odznaczały się solidnem wyko- 
naniem, oraz odpowiadającą celom 
konstrukcją. Mówiono, że Krupp 
robi w .Polsee dobre interesy na 
swych Komis, co świadczy o 
wysokiej wartości i doskonałości 
technicznej jego Terkin. 


Ożywienie w porcie gdyńskim wzrasta. 


S zwiększył się ostatnio import towa- 
TÓW kolonjalnych, nawozów  sztucz- 
nych i ryżu oraz granitu szwedzkiego, 
który sprowadzono dla wybrukowania 
ulie Gdyni. W porcie s stęi obeenie 12 
statków, a na redzie w "węg 


wolnego wigjsoś 16, z których część 
zawie: ładunek, Władze portowe 
wszel iemi siłami starają się przyspie- 
szyć ładunek statków, znajdujących 
się w porcie, by zmniejszyć koszta Do- 
stoju oczekujących statków. i 


stracyjnej. 
ORO TTK EPES ZARZ TSELE IT INERTE A TAST DEET: A ONTE EEEE ESS 
Warszawa, 24. 5. Żyto. kongresowe 


go przemysłu i to w sposób wyklu- 
czający wszelką wątpliwość, czy 
chodzi o przemysł wytwórczy, han. 
dlowy czy usługowy. 

Uwidocznione imiona i nazwi- 
sko muszą się zgadzać z imionami i 
nazwiskiem, podanemi w zgłosze- 
piu przemysłu, w podaniu o udzie- 
lenie koncesji lub też w wpisie fit- 
my do rejestru handlowego. 

Przedsiębiorstwo, „prowadzone 
przez osoby prawne, należy ozna. 
czyć na zewnątrz przez uwidocznie- 
nie zarejestrowanej firmy. 

Niestosowanie się do powyższe- 
go będzie karane w drodze admini- 


Giełda towarowa. . 
ZIEMIOPŁODY. 


116 ft. 53—58.50, pszenica 59—59.75, jęcz- 
mień browarowy 52—58,. jęczmień na 
kaszę 49—49.50, owies jednolity 48—50, 
otręby żytnie 34—35, pszenne 33—38,50. 
Obroty małe. kęs spokojne. 


` "Warszawa, 23. Tranzakcje poza- 
giełdowe zbożem, ATANG dziś przy 
nastroju lekko osłabionym. Podaż by- 
la trochę większa, pobyt mierny. No- 
| towano za 100 kg. fr. st. Warszawa: 
żyto 58 zł, pszenica 59.50 zł, owies 48— 
50 zł, jęczmień browarowy 52—53 zł, 
jęczmień kaszany 49 zł. 


Warszawa, 22. 55 Notowania paszy 
za 100 kg.: owies dobry gruby 52 zł. 
koniczyna 26—28 zł, siano dobre zwy- 
kłe 18—19 zł, siano gorszego gatunku 
14—16 zł, słoma 
37 zł. 


Poznań, 23. 5. ORDARA zboża za 
100 kg. fr. st. zał, ładunki całowago- 
nowe, dostawa natychmiastowa: żyto 
50.50—52.00, pszenica 51.50—52.50, jęcz- 
mień brow. 48,50—50.50, owies 43—45, 
mąka żytnia 65 proe. 73.50, — 70 proc. 
1150, mąka pszenna 65 proce. 71—75, 
otręby żytnie 33.50—34.50, — pszenne 
31—32, łubin żółty 23.50—24.50, — nie- 
bieski 22—238. Ogólne usposobienie 
słabe. Jęczmień browarowy o wadze 
wyższej niż standartowa ponad no- 
towania. ` 
DOROTY BLOC IZ SADY TWS T E E AEE TORTY 
Czasopisma. 
| mna ROC Nina 


jące sd 13 hon otreby 


„Junak“, 
Ukazał się bardzo starannie wyda- 


'ny nr. l-szy nowego. czasopisma pł. 


„Junak“. Miesięcznik ten jest orga- 
nem Pomòrskiego Wojewódzkiego Ko 
mitetu Wychowania Fizycznego i 
Przysposobienia wojskowego. Numer 
l-szy poza artykułem „od redakcji“ 
myślami pp. wojewody . i rerin 
skiego, gen, Berbeckiego i kuratora 
Szwemina —- zawiera szereg artyku- 
łów, omawiających znaczenie ir 
wania fizycznego i sportu oraz kilk 
pięknych ilustracji. í 

Adres redakcji i administracji „Ju- 


naka“: Toruń, nl. Mickiewicza 83 


„Nr. 121 


Ogólny zjazd 
kóntrolerów kolejowych. 


Dnia 20 maja b. r. odbył się w 
lokalu Klubu Urzędników Pań. 


stwowych na Nowym.-Świecie w 
Warszawie  wszechpolski zjazd 
kontrolerów wszystkich działów 


służby kolejowej, który zgromadził 
78 przedstawicieli tej kategorji 
pr acowników ze wszystkich okrę- 
gów dyrekcyjnych, bez względu na 

przynależność związkową. A 


Głównem zadaniem zjazdu było 
ostateczne rozstrzygnięcie pod- 
niesionej przez Polski Związek Ko- 
lejowców myśli utworzenia Cen- 
tralnego Zrzeszenia Kontrolerów 
Kolejowych oraz postanowienie za 
pośrednietwem plebiscytu, o który 
z istniejących związków pracowni. 
ków „kolejowych winno się to Zrze- 
szenie oprzeć. 


Zjazdowi przewodniczył pan 
Kopff. kontroler eksploatacji dy- 
rekcji gdańskiej. 

Po kilkugodzinnej bardzo po- 
ważnej i rzeczowej dyskusji za- 


twierdzono regulamin Zrzeszenia, 
dokonano wyboru stałego zarządu 
centralnego, Zrzeszenia, powierza- 
jac przewodnictwo p. J krini 
skiemu, funkcje sekretarza p, 
kowskiemu, zaś skarbnika p. No- 
wickiemu (wszyscy trzej z Warsza- 
wy), oraz wybierająć ośmiu człon- 
ków z Zarządu, po jednym z każde- i 
go okręgu dyrekbyśnega prócz 
Warszawy, jako zastąpionej już 
w prezydjum Zarządu: Kulesza 
(Radom), Zdanowski (Wilno), Wit- 
kowski (Poznań), Kopff (Gdańsk), . 
Wachter (Stanisławów), = Petak 
(Lwów), Jachowski (Katowice). 
Bulsiewicz (Kraków). 


W końcu przystąpiono do toz- 
strzygnięcia w drodze plebiscytu 
zagadnienia przystąpienia do je- 
dnego z istniejących związków. my 
lejowych. 

Na 176 oddanych głosów. tak 
przez obecnych na sali kontrolerów 
we własnem "imieniu jak też w 
imieniu kolegów, którzy nie mo- 
gae przyjechać nadesłali swe peł- 
nomochietwa, padło 126 głosów za- 

arciem się Centralnego Zrzesze- 

a Kontrolerów o Polski Zwią- 
zek Kolejoweów jako ten, który 
swą idelogją związkową i nieza- 
leżnością od wszelkich wpływów 
partyj politycznych daje najlepszą 
rękojmię skutecznej obrony postu- 
latów przez tak ważną w kolej-- 
nietwie grupę urzędników jako 
kontrolerzy poszczególnych dzia- 
łów służby kolejowej. 


Osiągnięte w imię hasła: „w 
jedności siła* skupienie się wszyst- 
kich kontrolerów członków voz- 
maitych związków kolejowych z 
oparciem się o Polski Związek Ko- 
lejowców, świadęzy wymownie, że, 
nawet w obeenej chwili tak po- 
wszechnego rozbicia się społeczeń- 
stwa na par tje i stronnietwa tam, 
gdzie istnieje prawdziwe zrozu- _ 
mienie dobra ogółu, nie trudno © 
osiągnięcie jedności i porozumie- 
nia. 


Zjazd zadokumentował, iż urzę- 
dniey, których elitę stanowią kon- 
trolerzy, coraz bardziej dochodżą do 
tego słusznego przeświadczenia, że 


ijnie zamykanie się w ciasnych ra- 


mach interesów kastowych i sepe: 
ratyzm, lecz wspólna praca i wyst. 
łek inteligenta z robotnikiem sta- 
nowi najlepszą gwarancję skKu- 
tecznej obrony postulatów, zarów: 
no s dniozy ch jak i robotniczych. 


Kr. 121. „GONIEC NADWISLANSKI* 


Wiadomości potoczne 


GRUDZIĄDZ. 


— BIBLJOTEKA ul. Lipowa 28 —darczym. Z dniem % maja dotycheza- 
otwarta dla dorosłych i dla dzieci wsowa spółka, utrzymująca reklamę, zo- 


dnie powszednie od godz. 5—7. 


— CZYTELNIA ul. Lipowa 28 — ot- 
warta w dni powszednie od godz. 5—8; 
w niedzielę i święta od godz. 4—7. 


= BIBLJOTEKA ulica Bydgoska 
(Kanc. parafialna) w poniedziałki i 
czwartki od godz. 4—6. 


— CZYTELNIA ul. Wiślana 3 — 
otwarta codziennie od godz. 574—8 

— BIBLJOTEKA M. Tarpno (szko- 
ła) — otwarta w niedzielę (po nabo- 
żeństwie) od g. 11—1. 


— WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK 
rzy Lidze Morskiej i Rzecznej, Lipo- 
wa 31 wejście z podwórza otwarta by- 
wa w poniedziałek, środę i piątek od 
godz. 5—7. 


— PORADNIA PRZECIW-JAGLI- 
CZA, przy ul. Budkiewicza 27, otwarta 
w każdą środę od godz. 1—2 w południe. 
Porad udziela się beżpłatnie. 


— BEZPŁATNA PORADNIA 
PŁUCONO-CHORYCH przy ul. ks. 
Budkiewicza 27, czynna we wtorki, 
czwartki i soboty, od godz. 2—8.. Po- 
rady lekarskie udziela się bezpłatnie. 
Gabinet lampy kwarcowej czynny w 
poniedziałki, środy i piątki od godzi- 
ny 1—4. 


— STACJA OPIEKI NAD MATKĄ 
I DZIECKIEM, przy ul. ks. Budkiewi- 
cza 26, parter na prawo, udziela bez- 
płatnie porad i wskazówek matkom i 
kobietom ciężarnym, ` 

Opiekunka zdrowia udziela informa- 
cji codziennie od godz. 3—5 popołudniu. 
Oględziny lekarskie dla matek z dzieć- 
mi w poniedziałki i piątki od godz. 2 
do 4, dla kobiet ciężarnych w środy, od 
godz. 2—4 | 

— POLSKI BIAŁY KRZYŻ OD- 
DZIAŁ W GRUDZIĄDZU. Biuro czyn- 


stała rozwiązana, a reklama świetlna 
przeszła na wyłączną własność p. W. 
Kostkowskiego. 


* Na rzecz Orkiestry detej S.M.P. 


przy Farze złożyli w dalszym ciągu 
pp.: ks. Bolesław Partyka, spirytuał 
i profesor Seminarjum Duchownego 
w Pelplinie (swego czasu był admini- 
stratorem parafji grudziądzkiej) 50 


'zł.; Antonina Rzóskowa 5 zł.; red, Ra- 


kowski (ostatnia rata) 10 zł. 


Dziękując serdecznie za. dotychcza- |. 


sowe ofiary, gorąco o dalsze datki na 
ten cel proszą: 
(©) ks. Malinowski 

prezes 


patron 
(-—) Red. Rakowski, senjor czł. hon. 


Ważne dla udających się nad polskie 
wybrzeże. 

Pomorski Urząd Wojewódzki poda- 

je do wiadomości osób, wybierających 


DLA się na wybrzeże polskie, że przy prze- 


jeździe przez teren wolnego miasta 
Gdańską należy mieć przy sobie doku- 
ment z fotografją, stwierdzający poi- 
ską przynależność państwową (wykaz 
osobisty, legitymacja urzędnicza). — 
Dzieci poniżej lat 14 dokumentu takie- 
go nie potrzebuja. 

Przywóz z Gdańska do Polski to- 
warów objętych monopolem  (tytuń, 
spirytus, cukier itd.) jest bez zezwole- 
nia i opłaty cła niedozwolony. Rów- 
nież niedozwolony jest wywóz tytuniu 
z Polski do Gdańska. Osoby, postę- 
pujące wbrew tym przepisom, naraża- 
ją się na konfiskatę towaru i wyso- 
kie kary. Ograniczeń walutowych przy 
przejeździe przez teren w. m. Gdańska 
niema. 


bota, dnia 26 


Podróżni, jadący w niżej wyszcze- 
gólmionych pociągach, nie podlegają 
nawet rewizji dowodów osobistych, o 
ile nie wysiadają na terytorjum w. m. 
Gdańska.: 

1. P. 413 odjazd z Tczewa godz. 
przyjazd do Gdańska godz. 
połączenie do Gdyni godz. 

. 601 odjazd z Tczewa godz. 
przyjazd do Gdańska godz. 8.37 
połączenie do Gdyni godz. 9.05 

. 101 odjazd z Tczewa godz. 11.0 
przyjazd do Gdańska, godz. 11.50 
połączenie do Gdyni godz. +1.58 

. T. 45 odjazd z Tezewa godz. 12.00 
przyjazd do Gdańska godz. 12.47 
połączenie do Gdyni godz. 13.05 

. 401 odjazd z Tczewa godz. 16.31 
przyjazd do Gdańska godz. 17.03 
połączenie do Gdyni godz. 17.16 

6. ©. 119 odjazd z Tczewa godz. 17.27 

przyjazd do Gdańska godz. 18.08 
połączenie do dyni godz. 19.15 


maja 1928 r. 


7.10 
1.45 
1.55 
8.00 


Z życia naszych Towarzystw. 


(rt) Towarzystwo śpiewu Moniusz- 
ko wzywa wszystkich członków o pun- 
ktualne przybycie dziś w piątek, dnia 
25 bm. na generalną próbę o godz. 7.30 
popoł. w Tivoli przy ul. Lipowej. — 
Cześć pieśni! Za Zarząd: Dąbrowski. 

(rt) Roczne walne zebranie człon- 
ków Ligi Morskiej į Rzecznej. Za- 
rząd oddziału Ligi Morskiej i Rzecz- 
nej niniejszem zawiadamia, że w dniu 
29 maja br. we wtorek, o gódz. 6-ej 
popol, w lokalu Izby Przemysłowo- 
Handlowej, Lipowa 31, — odbędzie się 
roczne walne zebranie członków od- 
działu Ligi Morskiej i Rzecznej w 
Grudziądzu, z następującym  porząd- 
kiem dziennym: 1) Zagajenie; 2) Spra- 
wozdanie z działalności oddziału L. M. 
i R.; 3) Sprawozdanie kasowe; 4) Wy- 
bór nowego zarządu; 5) Sprawa udzie- 
lenia absolutorjum ustępującemu za- 
rządawi; 6) Wolne wnioski. Wszyst- 
kich ezłonków Ligi Morskiej į Rzecz- 
nej, oraz sympatyków na powyższe ze- 
branie niniejszem uprzejmie zapra- 
szamy. 


ne codziennie (z wyjątkiem sobót, świąt 


i niedziel) od godz. 16—18-tej, w lokalu 
własnym przy ul, Kuntersztyńskiej 1, 
(Sztab 16 dywizji piechoty). Numer te- 
lefonu: Forteczna 40. 

' = PORADNIA RADJOAMATOR- 
SKA otwarta codziennie od godz. 16— 
18 w firmie Standard - Radjo, Plac 23 
Stycznia 23. 

“~ =- BIBLJOTEKA P.TK. czynna 
jest w każdy piątek od godz. 19—20-ej, 
dla członków bezpłatnie, 


r: Mi 


Wycieezkę do Warszawy, 
urządza w Zielone Święto oddział gru- 


dziądzki Polskiego Towarzystwa Kra-|. „../ 
joznawczego. Wyjazd dnia 26 bm. wie- f "= *'- 


czorem. MKoszta wycieczki około 29 zł 
od soby (bez utrzymania) włączone 
zniżki kolejowe, opłacania wstępnego 
itd. Wpisy i wpłaty połowy kosztów 
przyjmuje i informacji udziela Kasa 
Gazowni Miejskiej, ul. Mickiewicza, 
codziennie od godz, 9—13 i Poradnia 
wyęieczkowa P. T. K., Muzeum (par- 
ter lewo), ul. Lipowa 28 w piątek od 
godz. 19—20. Zarząd P, T. K. 

(rt) Lutnia. Lekcja chóru dziś w 
piątek 25 bm, punktualnie o godz. 8 
wieczorem. Jest to ostatnia lekcja 
przed zjazdem, przeto przybycie każ- 
dego członka obowiązkowe. Zarząd. 


Cenne nagrody u Matuszewskiego. 


W oknie wystawowym u Matuszew- 
skiego (od ul. Groblowej) znajdują się 
wspaniałe i drogocenne nagrody na 
zawody strzeleckie Bractwa Strzelec- 
kiego w dniach jego uroczystości ju- 
bileuszowych. Podziw i zachwyt bu- 
dzą zwłaszcza trzy olbrzymie srebrne. 
puhary, śliczny serwis chiński do her- 
baty, duży zegra wahadłowy, sztuciec 
srebrny na 24 osób itd. Jeszcze żadna 
impreza w Grudziądzu nie miała tak 
prześlicznych nagród. 


Reklama świetlna, 


Od kilku miesięcy prosperuje przy 
placu 23-go Stycznia reklama świetlna, 
oddająca cenne usługi sferom gospo- 


Bieg okrężny o puhar 
„Gońca Nadwiślańskiego'. 


Wdalszym ciągu zgłosiły za-.| doskonałym treningu, wielu po kil- 
wodników do biegu Olympia i|ku zwycięstwach. Zawodników, So- 
Szkoła Podoficerów Zawodowych | koła jest najwięcej. Aiea 
Piechoty, l Ostatnie. przygotowania są juź 
= W roku ubiegłym wygral pu:|na ukończeniu. W. razie silnego 
har Dondolewski, który i obecnie deszczu bieg będzie odłożony. Dziś 
ma najwięcej szans, Groźnymi je-| wieczorem u ostatni termin 
dnak będą dla niego Piórczyński z | zgłoszeń zawodników. 

Olympji i sokoli, którzy stają poł = 


dwa” TORUŃ. © 00 


£ SEKRETARJAT STANU ŚRED4 4 BIBLJOTEKA T.O.L. przy ul. 
N Koło TORUŃ mieści się w łlo-łWygokiej 12, parter na lewo, otwarta 
kalu „Ekspozytury Gońca Nadwiśl.* wieodzieamie” z wyjątk. niedziel i świąt 
Toruniu przy ul. Św. Ducha 13. od godz. 11—138 i od godz. 15,30--18,30. — 

$ MUZEUM MIEJSKIE (w ratu-|Filja na Jakóbskiem przedm. (Lubie- 
szu) otwarte w niedziele, wtorki i pią-|ka 44, part.) czynna tylko w niedziele 
tki od godz. 11—13-tej. od godz. 14—15. 

© KSIĄŻNICA MIEJSKA IM. KO-; 9 BIBLJOTEKA WOJSKOWA D. 
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dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt, 

Wypożyczalnia książek od godz. 15 dg 

W-tejə czytelnia czasopism od 15—21-ej, 
* ? 


Ciągnienie loterji fantowej na rzecz 
Związku Obrony Kresów Zachodnich. 

W dniu 31 maja br. o godz. 9-ej cd- 
będzie się publicznie w lokalu Dyrek- 
cji Okręgu Pomorskiego Związku O- 
brony Kresów Zachodnich w Toruniu 
przy ulicy Franciszkańskiej 14 cią- 
gnienie loterji fantowej przy następu- 
jącym składzie komisji kontrolnej: a) 
% ramienia Dyrekeji Z. O. K. Z. pan 
Mieczysław Zaleski, kierownik Okre 
gu, oraz pp. Jam Olech i Adam Nowac- 
ki; bł zaproszono osoby: 1) przedsta- 
wiciel skarbowości p. Jerzy Schaeffer, 
Nacz, Urzędu skarbowego w Toruniu. 
2) przedstawiciel] wojska kpt. Konstan 
ty Gawlikowski z D. O. K. VOT, 5) 
przedstawiciel kolejnictwa pan Karoł 
Gołoński, st. asesor wydz. Eksploat. 
P. K. P. w Toruniu. 

Ponadto weźmie udział w komisji 
przedstawiciel Urzędu Kontroli Skar- 
bowej w. charakterze urzędowym. 

Tabela wygranych podana będzie do 
publieznej wiadomości w dniach naj- 
bliższych po ciągnieniu, poczem nastą- 
pi wydawanie fantów i trwać będzie 
od dnia 14 czerwca do dnia 14 sierpnia 
1928 r. 

Inne pisma prosimy o łaskawe prze- 
drukowanie niniejszego. 

wo dla inwalidów wcjennych. 

; P. Starosta pow. toruńskiego wyja- 
śnia, że prawo do zakupu drzewa opa- 
lłowego w lasach państwowych z 50% 
opustem przysługuje tylko inwalidom 
wojennym, pobierającym rentę inwa- 
lidzką. Wdowy i sieroty, pobierające 
rentę wdowią i sierocą, nie maja pra- 
wa do opustu. 


Wynik zbiórki ulicznej na cele 
T, ©. L. 

Zarząd T. ©. L. na miasto Toruń za- 
wiadamia, że zbiórka przy stolikach w 
dniu 3 maja 1928 r. przyniosła kwotę 
986 zł i 10 gr. 

Zarząd T. ©, L. składa na tej dro- 
dze serdeczne podziękowaniem paniom 
które zajęły się łaskawie zbiórką — ją» 
koteż wszystkim ofiarodawcom, 


Osobiste. se 
Pddprokurator przy Sądzie Okręgae 
wym w Toruniu, p. Zygmunt Syski. 
zwolniony został ze służby na własne 
żądanie, | 
tewizor rachuby przy Sądzie Ape- 
laeyjnym w Toruniu, p. Władysław 
Wroński, mianowany został naczelni» 
kiem rachuby przy tymże sądzie. 


Tormi siedzibą Zarządu obwodowego 
funduszu bezrobocia. 

- A dniem 1 czerwca br, zniesiony zê 
staje Zarząd obwodowy funduszu bez- 
roboęie w Tczewie, a agendy jego zœ 
stają przydzielone do Zarządu obwoe 

wego w Toruniu. W ten sposób od 
dnia tł czerwca br. istnieć będzie na 
całe województwo popomrskie tylke 
jeden Zarząd Funduszu Bezrobocia z 
siedziba w Toruniu. Sy 


Jakie domy buduje się dla bezrobot 
nych — naturalnie nie w Toruniu. 
"Ostatnio gmina miasta Czerska 0- 

trzymała od Banku Gospodarstwa Kra 


PERNIKA (Wysoka 12. tel. 940), ot-|O. K. i BIBLJOTEKA WIEDZY WOJ-| jowego pożyczkę w kwocie 100.000 zł . 
warta codzienie z wyjątkiem niedziel|ISKOWEJ (przy ul. Żeglarskiej, obok którą to sumę Mazistrał zamierza 3 
i świąt. od godz. 934—12 i od 16—19/:,Jkasyna garnizonowego) — otwarte co-cąłości zużytkować na budowę domu - 


Z teatru, | 
Miraże rewii tornńskiej. 


Opowiadano nam zawsze cuda. 
A to takie, a tamto takie, drogie 
kostjaumy, olśniewające dekoracje, 
piękne primaballeriny itd. Suge- 
rowany w: tem sposób człowiek, 


myślał że Bóg wie, co się w tym 


Toruniu nie dzieje, Pewnie jakaś 
miniaturka paryskiego „Moulin- 
Rouge“. . i Eens . 

Być może, że tak jest. Ale tyl- 
ko w. Toruniu, dla tamtejszej pu- 
bliczności, przy tamtejszych wa- 
runkach i środkach, ~ 

U nas nie. U nas występ rewii 
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toruńskiej całkowicie nie udał się. 


nudno. 'Primaballeriny — może 
dla kogoś tam i ładne — tańczyły 
bardzo mizernie. Wszystkie tań- 
ce (z wyjątkiem może hiszpańskie- 
go) były słabo opracowane, ani 
efektowne ani ciekawe, jeden pó- 
dobny do drugiego,  Kostjumy 
wprawdzie ładne, ale nie tak zno- 
wu nadzwyczajnego. Pomiędzy p. 
Piechotówną a Józefiną Baker — 
jest daleko więcej różnic, aniżeli 
tylko te, o których mówił pan 
Aleksy. Poszczególne numerki z 
rewji, pokazane w jakiejś operetce. 
zrobiłyby zupełnie inne, korzystne 
wrażenie, ale tak, wzięte wszystkie 


Przez cały wieczór było Ę 


razem, a la longe przez cały, długi 
wieczór — nie mogly się podobać. 

Pp. Fiszerówna i Ohmurkowski 
grali pięknie; szkoda tyłko, że dyr. 
Rygier nie dowiedział się, że ten 
numer już w Grudziądzu kilka rar 
zy widzieliśmy. 

Prawdziwie zasłużone oklaski 
zbierali jedynie p. Leonowicz i p. 
Aleksy (ale ten ostatni tylko za 
piosenki przy gitarze, bo conferen= 
cjerka była bardzo prymitywnay). 

(Wogóle rewja toruńska pū 
winna była się ograniczyć tylka 
na — przysłaniu fotografji, które 
były o wiele lepsze, niż same 
przedstawienie. E 
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dla bezrobotnych. W domu tym znaj- 
dzie pomieszczenie 26 rodzin w miesz- 
kaniach jednopokojowych z kuchnią. 
Roboty wstępne rozpoczną się już w 
najbliższym czasie! 

_ O budowie takich dómów w Toru- 
miu np. jeszcze nikt nie nie słyszał!!!! 


Wykrycie sprawcy pożaru lasu. 
Policji toruńskiej udało się ostat- 
nio ustalić sprawcę pożaru lasu w Po- 
piołach, pow. toruńskiego, który pow- 
stał w pierwszych dniach maja br. — 
Ustalono mianowicie, że przypadko- 
wym sprawcą jest niejaki Franciszek 
Słaby, robotnik z Otłoczyna, który w 
„dniu krytycznym wzniecił ogień w ce- 
lu zgotowania sobie kawy. Przez nie- 
ostrożność Słabego, zajęła się od ognia 
sucha trawa, która spowodowała po- 
żar, którego znajdujący się w pobliżu 
robotnicy nie zdołali w zarodku złoka- 
jMzować. Mimowólnego sprawcę poża- 
ru przekazano władzom sądowym. 


Złodzieje okradli fryzjera Martynkę. 
_ Przed kilku dniami jacyś niewy- 
śledzeni sprawcy okradli znany po- 
wszechnie w naszem mieście lwowski 
zakład fryzjerski p. Martynki przy 
Rynku Staromiejskim, obok cukierni 
Dorseka. 

Złodzieje dostawszy się od podwó- 
Trza. przez wybicie szyby do wnętrza 
lokalu, skradli 18 brzytew, kilkanaście 
białych fartuchów fryzjerskich, kilka- 
dziesiąt serwet i ręczników, większe 
zapasy mydeł toaletowych, wody ko- 
lońskiej oraz różne przybory toaleto- 
we. — Strata, jaką sprawcy wyrządzi- 
li p. Martynce — wynosi przeszło dwa 
tysiące złotych. 

Sensacyjne uprowadzenie. 

Dnia 12 maja br. bay żę godz. 6 
wieczorem została uprowadzona w 
tajemniczy a zarazem sensacyjny 
sposób 18.letnia córka znanego w 
tutejszem mieście właściciela re- 
stauracji „Ekspress“ przy ul. Kró- 
jlowej Jadwigi Fr. Gerszewskiego. 
Wedle zapodania rodziców, córka 
ich Janina, blondynka, średniego 
wzrostu, przechodziła w tym czasie 
ul. Szeroką w towarzystwie służą- 
cej oglądając wystawy, sklepowe. 
` IW pewnej chwili podszedł do-nich 
. Jakiś wysokiego wzrosta mężczy- 

zma, ujął ich córkę za rękę, spojrzał 
przenikliwie w jej oczy, a następ- 
nię pospiesznie oboje oddalili się. 
Towarzyszka jej, zanim zorjento- 
wała się w tem co zaszło, już stra- 
ciła ich z oczu. 7 ku zawia- 
domiono władze połicyjne. Wedle 
przypuszczenia rodziców, którzy 
od tego czasu nie mają ò córce ża- 
dnych wiadomości, sądzą, że padła 
ona ofiarą jakiegoś sprytnego han, 
dlarza żywym towarem. Stroskani 
rodzice, którzy za wskazanie bliż- 
szych danych w tej sprawie, ofia- 
rowują stosowną nagrodę, proszą 
również inne pisma o przedruk. 


Samobójstwo przez powieszenie. 
` W dniu wczorajszym w godzi- 
nach rannych dokonał samobój- 
stwa przez powieszenie się w 
mieszkaniu własnem przy. ul. Mic- 
kiewicza na szalika umocowanym 
do klamki okiennej stołowy Leon 
Kowalewski lat 40, Przybyła żona 
wszczęła alarm i wraz z sąsiadką 
odcięła wisielca — jednak zawez- 
wany lekarz stwierdził już zgon. 
Przyczyny. samobójstwa dopa- 
trywać się należy w niesnaskach 
rodzinnych, które powodowane by- 
ły częstemi wymówkami żony Z 
powodu zbytniego nadużywania al- 
koholu przez męża. 
Skutki nieumiejętnego obchodzenia 
się ze znalezionym przez, dzieci gra. 
M2: - natem., 


Onegdaj nad brzegiem stawu 
Koło tzw. Kuszownika na Mokrem 


13-letni chłopiec A. Dybski znalazł na 
jgganat ręczny, który, przyniósiszy, 


ONIEC _NADWIŚDANSKI* 


sobota, dnia 26 maja 1928 r. 
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Grób dziecka zmar Komody. 


Tragedja uwiedzionego dziewczęcia. 


Wstrząsającego odkrycia doko. 
nano w Luómierzu pod Łodzią, w 
domu jednego z najżamożniejszych 
gospodarzy, niejakiego Jędraszka. 

Gospodarz ten posiada 19-letnią 
córkę  Władysławę, jedynaczkę 
dziewczynę wyjątkowej urody. 
Dziewczyna ta od dłuższego czasu 
kochała niejakiego Antoniego Ko- 
walczyka, mieszkającego wraz z 
rodzicami w sąsiedztwie Jędrasz- 
ków. Pragnęła wyjść za niego za- 
mąż, rodzina jednakże sprzeciwiała 


się temu, uważając, iż ubógi mło. |rzadkó, jedynie podczas urlopów. 


dzieniec nie jest odpowiednią par- 
tją dla zamóżnej jedynaczki. Na- 
kazano jej nawet zerwać całkowi- 
cie z ukochanym. | : 

Nakaz ten był jednak bezsku- 
teczny, gdyż Jędraszkówna w daľ- 
szym ciągu chodziła z. Kowalczy- 
kiem, z którym 

utrzymywała bliższe stósunki. 
Przed rokiem, Kowalczyk został 
powołany do wojska. Do Luómie. 
rza przyjeżdżał odtąd bardzo 


dó domu, zaczął rozbierać wraz 
ze swymi kolegami. W. czasie tej 
manipulacji nastąpiła eksplozja 
granatu, powodując rozszarpanie 

awej ręki i nogi Dybskiemu. 

adto odłamki granatu pokaleczy- 
ły dotkliwie dwoje. dzieci przy- 
patrujących się tej manipulacji a 
to 9.letnią W. Kowalską i 5-letnie- 
go jej braciszka. Pogótowie ratun- 
kowe przewiozło rannych do lecz- 
nicy mitjskiej. 

Kronika policyjna. 

1 osobę za uchylanie się od kontro- 
li lekarskiej i 2 podejrzane o kradzież. 

Kłosiński Kazimierz, zam. przy ul. 
Koniuchy 29, zgłosił kradzież roweru, 
wartości 120 zł. 

Krasiński Leoń, zam. przy ul. Św. 
Jerzego 56, zgłosił kradzież gotówki 
17 zł. 

Nowakowska Marja, zam. przy ul. 
Reja 16, zgłosiła kradzież zegarka i 
pierścionka złotego wart. 72 zł. ` 

W powyższych wypadkach docho- 
dzenia w toku. 


Z całej Polski 


Zatoneła łódź z trojgiem ludzi. 


W słoneczńe półudnie podjęło prze- 
jażdźkę łódką po stawie troje miesz- 
kańców -wsi Młyniecka w pow. lubar- 
tówskim Janina Marcówna, Bolesław 
Bardzik i Władysław Ciechalewski. 

Zajęci wiosłowaniem, nie dostrzegli 
wcale, że niewielka łódź nabiera wody. 
Zauważyli to dopiero, gdy brzeg już 
był daleko, a łódź do połowy napełnio- 
na wodą. Na ratunek było już zapóź- 
no. W chwilę później, mimo rozpacz- 
liwych usiłowań dobicia do brzegu, 
mimo wychlustywania wody, czem się 
tylko dało, łódź poszła na dno wraz z 
trojgiem jadących. 

Z brzegu dostrzeżono wypadek, sły- 
szano wołanie o pomoc. Nim jednak 
znalazła się łódź i nim dopłynięto ma 
miejsce wypadku, nieszczęsne ofiary 


, | nieopatrzności znikły pod wodą. 


Daremne poszukiwania zwłok trwa- 
ły parę godzin. Dopiero wczoraj woda 
wyrzuciła topielców. 


Straszny wypadek pod Pruszkowem. 


Nocy wczorajszej na przejeździe ko- 
lejowym w Żbikowie pod Pruszkowem 
wydarzył się straszny wypadek, í 

Ofiarą jego padł mieszkaniec Żbi- 
kowa Adam Barc, który powracał fur- 
manką, zaprzężoną w parę koni do do- 
mu. Ponieważ była to już spóźniona 
pora, gospodarz drzemał. i 

Na przejeździe kolejowym tuż obók. 
miasteczka, Barca obudził głuchy. ło- 
skot. W tej samej chwili z zakrę- 
tu ukazał się pędzący ż ogromną szyb- 
kóścią pociąg pospieszny nr. 5, dążący 
m. Warszawy. do. Krakowa. 

Wieśniak, cheąc uniknąć wypadku, 
popędził konie, jednak było już zapóź- 
no. Lokomotywa ze straszną siłą ude- 
'rzyła w wóz, miażdżąc go w mgnieniu 
oka i rozrzucając szczątki na kilkana- 
ście metrów od miejsca wypadku. — 
Spłoszone konie ocalały od katastrofy 
wskutek porwania uprzęży, y 

oślep w pole. - 


Baro, który, zeskoczył z wozu, alel |. 1/0... PERONY SOA, 


hie zdołał zbieć z nasypu, żnalazł 
śmierć pod pociągiem. 

Zwłoki jegó znaleziono o parę me- 
trów od przejazdu straszliwie zmasa+ 
krówane. 

O wypadku zawiadomionó "władze 
kolejowe i policję, która ńatychmiast 
wszczęła dochodzenie. Okazało się, że 
Barce wjóchał na tor, gdyż szlaban był 
niezamknięty. Wobec tego, dróżnika 
Franciszka Karpińskiego, w którego 
obowiązkach leżało opuszeżenie szla- 
banu przed przejazdem pociągu, aré- 
sztowano i przekazano do dyspożycji 
władz sądowych. 

Zwłoki ofiary katastrofy zabezpie- 
czono na miejscu. ; 


12.000 robotników zastrajkowałe 
w puszczach Białowieży. 
W Białowieży wybuchł strajk wszy- 


stkich pracowników umysłow. i fizy- | PO 


cznych, zatrudnionych w tamtejszych. 
wielkich tartakach. SŚtrajkujący za- 
żądali podwyżki w wysokości 

proc. dla umysłowych pracowników — 
oraz 30—35 dla fizeznych pracowników.. 
Ogółem strajkuje przeszło 12 tysięcy 
osób. Strajk, który wybuchł jedynie 
na podłożu ekonomieznem, ma prze- 
bieg spokojny. - 


Zbrodniczy zamach na pociąg. 


Wilno. Wczoraj o godz. 1 w nocy 
między Olkiennikami a Oranami nie- 
wykryci sprawcy położyli pomiędzy 
szynami sztabę żelazną. Pociąg towa- 
rowy, zdążający z Warszawy, nieomal 
mie najechał na „ Dzięki 
tylko czujności maszynisty, który 
wczas zdążył zatrzymać pociąg, unik- 
niono katastrofy. W związku z tem 
władze śledcze wszczęły energiczne do- 
dochodzenie w celu wytropienia spraw 
ców zamachu. 


Sport. 
Zawody bokserskie, 


Wielkie i ciekawe zawody bókser- 
skie odbędą się staraniem T. S. Olym- 
pia, w niedzielę, dnia 27 i w poniedzia- 
lek, dnia 28 bm. (Zielone Świątki) o 
godz. 20:ej w sali Domu Towarzystw 
przy ul. Moniuszki 8. Gwoździem ża- 
woódów będzie walka mistrza: Pomorza 
Lubańskiego z Tomaszewskim z A. Z. 
S-u poznańskiego. i 


Zebranie zarządu Sokoła Í. 
Dnia 25 bm, tj. w piątek, odbędzie 
się zebranie Zarządu Sokoła I o godz. 
20 w sekretarjacie. Sokoła, ul. 3 Ma- 
ja 10, II p. Przybycie wsżystkich po- 
żądane. Felski, sekrtarz. 


Oddział konny Sokoła I. 


` Z dniem.2 czerwca. br. rozpoczyna 
się następny kyrs' jazdy konmej przy. 
Oddziale końnym Sokoła I. Zgłosze- 
mia przyjmuje drh. prezes Banaszak, 
uł. Mickiewicza 4 (skład cukierków 
„Venetia") lub, drh.. Skowroński, Ra- 
' tusz II. 8 KASARE TIS 

-' Sekcja lekkoatletyczna Sokoła I. 


Treningi lekkoatletyczne odbywają 


| pywaJ® 41-letnia, 


się od godz. 18 do 20-ej co w i 
piątek oraz w niedzielę od 15 do 18. 
Tamże przyjmuje się nowych człon- 
ków. ą 3 ; 


{zamku szuflady tkwił klucz, 


|? 


ednym z powodów, dla którego 
wzdragała się przed zamążpójściem 
za kogo innego było to, iż czuła, że 
ża kilka tygodni zostanie matką. 
W duszy jej rozgrywała się strasz- 
na tragedja. Z jednej strony pra- 
gnęła duiócka, ską ojcem był 
ukochany przez nią Kowalczyk, z 
drugiej zaś strony 


drżała z obawy przed hańbą. - 

Żaszedł jednak wypadek, pod 
którego wpływem zdecydowała się 
na pożbycie dziecka. Oto Kowal- 
czyk, przybywsży pewnego razu na 
urlop do Mućmierza, oświadcz” 
Jędraszkównie, że nie kocha je; 
że najprawdopódobniej ożeni się z 
córką góspodarza z okolicy w któ- 
rej odbywa służbę wojskową. 

Jędraszkówna udała się do Ło- 
dzi i zgłosiła się do niejakiej Pau. 


liny Bejmanowej. 


Wskutek występnych zabiegów. 
tej ostatniej — Jędraszkówna. 
powiła dziecko nieżywwe. 
Trupka  dziecięcógo Jędrasz. 
kówna zabrała ze sobą, zamierza- 
jąc gó pochować na cmentarzu. Wi 
ostatniej chwili nie mogła jednakże 
zdecydować się na to. Nie chciała 
rozstawać się z jedyną pamiątką 
Kowalczyku, którego wciąż 
jeszcze kochała. 
I oto wpadła 
mysł: 
ukryła trupa w szufladzie komody, 
znajdującej się w jej pokoju i przy- 
sypała go ziemią cmentarną, usy- 
pawszy z niej mogiłkę, którą przy. 


stroiła kwiatami. 


Codziennie otwierała szufladę i mo- 
dliła się żarliwie za spokój zmarłe- 
go dziecięcia. Trwało to przez dłuż- 
szy czas. 

Wreszcie przez przypadek 

. odk trupa dziecka 

w szufladzie Jędraszkówny. 

Podczas nieobecności Jędrasze 
kówny, do pokoju weszła ciotka 
jej, szukając jakiegoś przedmiotu. 


na nieżwykły. po- 


'.Przeszukając komodę, została uđe- 


rzona trupim zapachem, wydoby- 
wającym się z jednej z szuflad. W, 
za- 
pomniany przez Jędraszkówńę. wo- 
bec czego zaciekawiona kobieta 
otworzyła ją. 

Okrzyk zgrozy 
wydarł się z jej piersi, gdy ujrzała: 
zawartość szuflady. RY 

Niezwłocznie pobiegła zawiado- 
mié rodziców Jędraszkówny. 
Ma ostatnia, wróciwszy po chwi- 
li do swego pokoju, stwierdziła, iż 
straszna tajemnica 
jej została wykrytą. . 
- Wobóc tego porwała trupka i 
w zz go na cmentarz, zako- 
Gdy wróciła do domu, zóstała 
aresztowana przez policję z poste- 
runku Proboszczewice, do którego 
w międzyczasie dotarła już wieść 
o strasznem odkryciu w domu Jẹ- 
draszków. 
Przesłuchana 


płacząc, przyznała się 
do dokonanej zbrodni przy wspól- 


|udziale Bejmanowej. 


Również Bejmanowa, kobieta 
została aresztowana. 1 
wraz z Jędraszkówną osadzona w 
więzieniu do dyspozycji prokura- 
tora na powiat Łódzki. 
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Grudziądz. 
Teatr Miejski, 


W Zielone Świątki, t. j. w nadcho- 
dząca niedzielę i poniedziałek z powo- 
du świąt, przeważnie tradycyjnie 
wszyscy wyjeżdżają na łóno natury i 
dlatego przedstawienia popołudniowe 
w teatrze się nie odbędą. Natomiast 
nader urozmaicony jest repertuar na 
sobotę, niedzielę i poniedziałek. 

Sobota „Kurant”, sztuka Czerne'go, 
posiadająca sceny piękne, nastrojowe, 
wiersz utworu płynie z prawdziwego 
natchnienia, jest dźwięczny, zwarty i 
„wyraża wszystkie subtelne akcenty u- 
tworń, Miłość ojczyzny, ofiara dla niej 
oto treść 3-ch aktów poematu z doby 
miitionej. Nie teź dziwnego, że „Ku- 
rant“ na widzach robi potężne wraże- 
mie i zostaje na długo w pamięci. Na 
kobotnie przedstawienie bilety naby- 
wać można w cenie od 80 gr.,do 3.— zł. 
"Abonament ważny procentowy. Począ- 
tek godz. 8 wiecz. 

Niedziela tylko jedno przedśtawie- 
nie, początek o godzinie 8,30 wiecz. Ce- 
ny miejsce od 80 gr. do 3.— zł. Abona- 
„ment ważny procentowy. Afisz zapo- 
'wiada poraz drugi 3-aktową amery- 
kańską sztukę dergera „Powódź“, któ- 
ra na czwartkowej premjerze została 
nader życzliwie przyjęta tak przez 
rasę, jak i publiczność. Bo też wysta- 
wa obmyślona do najdrobniejszych 
'szczegółów a role obsadzone przez 'czo- 
lowe siły naszego zespołu. 

W poniedziałek „Pani X“. Pomimo 
święta w teatrze przedstawienie tylko 
raz jeden, t. j. o godz, 8,350 wiecz. Uj- 
rzymy poraz ostatni nieodwołalnie, re- 
kordową sztukę „Panią X“. Ceny 
miejsce dla udostępnienia zniżono od 50 
gr. do 2 zł. Abonament ważny bezpro- 
centowy. Początek godz. 8,30 wiecz. 

Wtorek „Kurant”, sztuka pełna uro- 
ku, która wkrótce wystawiona będzie 
w. Teatrze 'Narodowym w Warszawie. 


Kino „Orzel“ 
demonstruje od dzisiaj począwszy pro- 
gram rekordowy i to wielki dramat na 
tle powieści Balzaka p. t. „Blaski i nę- 
dze życia Kurtyazny*, W roli głównej 
Andree La Fayette ji Paweł Wegener: 
W drugiej części 8-akiowy dramat pt. 
„Bohater Dzikiej Kanady* z Renee A- 
doree i Antonio Moreno w roli tytuło- 
wej. Jako nadprogram „Królewska 
para Afganistanu w Warszawie“. W 
niedzielę o godzinie 2 popołudniu wiel- 
pat przedstawienie dla dzieci i młodzie- 

„Bohater Dzikiej Kanady“. 


ej; 


s? Toruń. 


Z Teatru Toruńskiego. 

Dziś, w piątek, dnia 25 bm. o go- 
dzinie 8.15 wieczorem piękna i melo- 
dyjna operetka w 3-ch aktach R. Stol- 
za pt. „Pajacyk, w doskonałej obsa- 
dzie, z reżyserem p. Witoldem Zdzito- 
wieckim na czele, jako wykonawca ro- 
li tytułowej, Niepospolite walory mu- 
zyczne, niewyczerpany humor, liczne i 
bardzo efektowne ewolucje taneczne, 
układu p. Łucji Piechotówny, dosko- 
nala orkiestra 68 pp. pod osobistem 
kierunkiem por. Z. Grabowskiego, a 
„wreszcie piękna, nowa wystawa deko- 


| OTW || nan —| 
LJ s . u | 


Lwiądomienie. 


Niniejszem „podaje się Szan. 
Obywatelstwu miasta Grudziądza 
i okolicy do łask. wiadomości, że 
z dniem dzisiejszym Leśniczówkę 
Rudnik otwieram jako restaurację 
i miejsce kąpielowe. 


Wiktor Hoheisel 
| rządca lasów. 


Don aae eeaeee 


OKAZYJ NIE 


ANIO! TANIO! 


Modne kapelusze odabjca w wielkim wyborze. 
Kapelisz ja ż od 

damskie. Suknia już'od 14— 18—50 zł. 
szcze tylko w dobrym gatunku. "Ceny niskie. 


2. LUBOMSKA, GRUDZIĄDZ, RYNEK 21. 


5—8—15 zł. Eleganckie suknie 
Pła- 
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TEATR :-: 


, KINO 


racyjna i kostjumowa czynią z „Pa- 
jacyka' jedno z najznakomitszych wi- 
dowisk operetkowych, jakie kiedykol- 
wiek pojawiły się na seenie toruńskiej. 
Ceny miejsce od 30 zr. do 3.50 zł. 

W sobotę, dnia 26 bm. o godzinie 
8.15 wieczorem jedyny. występ gościn- 
ny znakomitego zespołu poznańskiego 
Teatru Nowego im. Heleny Modrze- 
jewskiej, który pod dyrekcją p. Rud- 
kawskiego zdobył sobie w całej Polsce 
opinję jednego z najlepszych zespo- 
łów teatralnych. Sympatyezni: goście 
poznańscy z pp. Haliną Cieszkowską, 
Brodzikowskim i Zawistokiem na czele 
odegrają świetną komedję pt. „Straż- 
nik cnoty“, w której Sacha Guitry. w 
sposób niezwykle pogodny, pełen wer- 
wy i subtelnego dow cipu oraz humoru 
iście galickiego rozwiązuje zawiły pro 
blem miłości starego człowieka do 
kobiety młodej, rwącej się do życia 
i pogody, jaką dać może tylko miłość 
człowieka młodego. Powszechne uzna- 
nie poznańskiej prasy i publiczności, 
która stale z entuzjazmem przyjmo- 
wała „Strażnika cnoty“ i jego świet- 
nych wykonawców, pozwala wróżyć 
sobotniemu widowisku pelne powodze- 
nie na scenie toruńskiej, Ceny miejse 
od 50 gr. do 5 zł. 

W niedzielę, dnia 27 bm, o godz. 8.30 
wieczorem śliczna operetka Waltera 
Kollo w 3-ch aktach pt. „Królowa no- 
cy“ z gościnnym wy stępem p. W. Zdzi- 
towieckiego. Ceny miejsce zniżone (od 
40 groszy do 4 zł).” 


Z TEATRU ŻOŁNIERSKIEGO 
| W TORUNIU. 


„Hajduczek* — komedja w 4 aktach. 


Sympatyczna salka Teatru Żołnier- 
skiego, zapełniła się szczelnie w dniu 
18 bm. na pożegnalnem przedstawie- 
niu p. Kalinowskiej. Wśród gości wi- 
dzieliśmy JWPana generała Berbec- 
kiego i wielu oficerów. 

Niezbyt trafnie może dobrana prze: 
róbka Sienkiewicza (Pana Wołodyjow- 
skiego) „Hajduczek* wypadła wsku- 
tek niegadpowiedniej obsady ról blado. 
P. Meller, jako reżyser, przeznaczył 
osobom najmniej odpowiednim po- 
szczególąe role. Szeroką fantazję rau- 
siał mieć widz, ażeby po podniesieniu 


kurtyny, domyśleć się przed zaczęciem |. 


djalogu, kto jest np. Wołodyjowskim? 
Absolutnie nie można sobie wyobrazić 
inaczej Krzysi — jak wysokiej szczu- 
plej z rozlaną na oblicza powagą i ro- 
mantycznego usposobienia, również 
jak Baśkę Hajdnczka — niską fertyez- 
ną z zadartym noskiem i wiecznie roz- 
trzepaną. Tymczasem co widzimy? — 


'Chochlik jakiś złośliwy zamienił zdaje 


się postacie: Krzysia niska, Wołody- 
jowski a głowę od niej wyższy, Basia 
z góry spogląda na Krzysię, Ketling 
robi wrażenie ułomka, a p. Makowiec- 
ka wygląda nie jak poważna matrona, 
lecz taka sobie młodsza „ciocia“. 

Co do samej gry, to czołową mimo- 
woli postać, choć nie leżało to w in- 
tencji autora sztuki — stworzył pan 
Meller w kreacji Zagłoby. Co nie u- 
dało się reżyserowi — to naprawił ar- 
tysta, dając typ pod każdym względem 
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w tem p. Kalinowska w roli Hajducz- 
ka, dając postać pełną werwy i zain- 
teresowania. Duży talent, jaki nie- 
wątpliwie posiada, pozwolił na stwo- 
rzenie drugiego ośrodka zainteresowa- 
nia publiczności. W szarżowaniu i a- 
fektacji — berło dzierżył pan Kmita, 
grając małego rycerza. Deklamacja i 
nieumiejętność zachowania się na sce- 
nie złożyły się na koncepcję postaci 
zupełnie bezbarwnej. Rolę Krzysi sta- 
rała się uzupełnić dobrą gra pani Ro- 
wińska i chwilami się jej to udawało. 
Co do postaci pani Makowieekiej, od- 
grywanej przez panią Ruszczakównę 
— to wypadła naogół dobrze, szkoda 
tylko, że przemawiała okropnym ja- 
kimś akcentem, rosjanki, osiedlonej w 
Polsce. Bez wrażenia z -powodu 
krótkiej sceny — przesunął się p. Ma- 
chowski. 

Na wzmiankę osobną zasługują de- 
koracje — trafnie j szczęśliwie obmy- 
ślane i wykonane przeż p. Raciniew- 
skiego i widać było odczucie artysty 
w urządzeniu izby: żołnierskiej w gra- 
nicznej stanicy. Kostjumy dobre i 
trafnie dobrane, kłóciły się ze złą cha- 
rakteryzacją aktorów. 


Str. 7 


Nie wątpimy, że tych parę, aczkol- 
wiek, gorzkich, jednak życzliwych u- 
wag — wpłynie w przyszłości na usu- 
nięcie i wyrównanie mankamentów. 


Quis. 


Repertuar Kin w Torunia. 


Kino „Pan“, Najpotężniejsze arcy“ 
dzieło morskie jakie dotąd stworzyła 
kinem:atografja p. t. „Bitwa morska 
pod Coronel i przy wyspach Falklan- 
dzkich*. 

Kino „Światowid“. Dziś premjera! 
Największa sensacja współczesnej ki- 
nomatografji. Nowy sukces Poli Ne- 
gri w obrazie p. t. „Gehenna Jeńca 
czyli kolczasty drut“. Wielki dramat 
dziejowy w 10 aktach na tle wojny 
europejskiej rok 1914. 


Kino „Corso“, Od dnia 23 maja br. 
Podwójny program! I, Pearl White. 
Kobiecy Harry Peel w najsensacyj- 
mniejszym awanturniczym filmie p. t. 
„Zabójstwo na okręcie* w 8 wielkich 


aktach (W sieci przemytników). IL 
„Tajemnica nocy jesiennej”, Dramat 
w 6 aktach. 


TTE EFA SORO RE PSC TRZE OB PRZETO ZERO 


KULTURA : 


WYSTAWA MALARSTWA KOŁGO 
W BUDAPESZCIE. 


Onegdai odbyło się w tutejszym Sa- 
lonie Narodowym uroczyste otwarcie Wy: 
stawy Malarstwa Polskiego. Na otwarcie 
przybyli regent Horthy, minister Oświaty 
hr. Klebersberk z całym sztabem urzędni: 
ków Ministerstwa, liczni przedstawiciele 
władz rządowych i miejskich, z prezesem 
rady miejskiej na czele, korpus dypbloma- 
tyczny w komplecie, świat artystyczny i 
dziennikarski, wreszcie liczne grono osób 

z towarzystwa węgierskiego oraz kolonja 
polska. Przemówienie inauguracyjne wy- 
głosił w języku francuskim poseł polski 
Michałowski, wyrażając swą radość z po» 
wodu urządzenia pokazu sztuki polskiej 
na Węgrzech i zacieśnienia węzłów kultu: 
ralnych pomiędzy obydwoma zaprzyjaźnios 
ńymi narodami. Odpowiadał nader ser- 
decznie minister: hr. Klebelsberg, kreśląc 
w zwięzłym zarysie obraz stosunków poli- 
tycznych i kulturalnych, które łączyły i 


-: SZTUKA :- 


: NAUKA. 


nadal łączą Polskę z Węgrami. Wreszcie 
regent Horthy zwrócił się z pozdrowieniem 
do posła polskiego i przybyłych z Polski 
gości min. Targowskiego i artystów malas 
rzy, poczem oznajmił, że otwiera wystawę, 
Wieczorem odbył się, wydany przez minis 
stra Oświaty, bankiet, w czasie którego 
wygłoszono| również szereg toastów. Minis 
ster hr. Klebelsberg powitał polskich gości, 
zaś min. Targowski odpowiedział dłuższem 
przemówieniem na temat stosunków inte 
lektualnych polsko-węgierskich. 

Wystawa, utządzona znakomicie, przy 
udziale przybyłych z Polski artystów mala: 
rzy, Wł, Skoczylasa, Wł. Jarockiego i K 
Czarneckiego, przedstawia się okazale i 
wprawia w zachwyt węgierskich znawców, 
którzy stwierdzają zgodnie wysoki poziom 
sztuki polskiej. Cała prasa poświęca wy” 
stawie entuzjastyczne artykuły, 

Dziś poseł Michałowski podejmuje wę: 
arów i gości polskich śniadaniem, a wie: 
czorem z okazji wystawy wydaje raut, na 
który zaproszono znaczną liczbę osób. 


W roku bieżącym upływa stulecie... 
omnibusu. Wiadomo dobrze, iż w ro- 
ku 1828 zaczęły kursować we Francji 
pierwsze omnibusy, ale skąd pochodzi 
ich nazwa? Różne są wersje o jej po- 
chodzeniu, Bardzo prawdopodobne jest 
jednak podanie, związane bezpośrednio 
m początkiem samego wehikułu. 

Przed stu laty mieszkał w Nantes 
przedsiębiorczy : fabrykant, Baudry, 
który wpadł na pomysł zużytkowania 
nadmiaru pary fabrycznej do ogrze- 
wania łazienek kąpielowych i natych- 
miast łazienki te wybudował. Ponie- 
waż jednak fabryka leżała dość dale- 


ko za miastem, nikt nie chciał chodzić 


taki kawał drogi do kąpieli, Wtedy 
Baudry polecił wybudować wielki we- 
hiknł, przewożący gości za opłatą pa- 
ru centymów. 

Powóz ów stawał „na rynku, przed 


doskonały. Dzielnie sekundowała mu sklepem pewengo osobnika, noszącego 


Do większego przedsiębiorstwa poszykuje się 


FAGKOWGOWĄ 


kodnatych z fabrykacją kaloszy 
jakoteż majstrów wzgl. majsterki, 
którzy mogliby objąć samodzielne 
kierownictwo oddziału obuwia lu- 
dowego. Oferty sub. „Duże Przed- 
siębiorstwo* kierować do 


Biura ogł. S. Fuchs, Łódz, Piotrkowska 50. 


1 


Wiosy 


23 Stycznia 23. 


WAW w. | Dacha 18. ( 


Hotel pod „Złotym Lwem* 
8 a 16/17. 


dalia Sa 7a dada 
Słoneczny balkon 


farbuje nieszkodliwą 
farbą Henią. Edward 
Mollin, salon de Coif- 
fure, Grudziądz, PI. 


Skąd pochodzi nazwa omnibusu? 


nazwisko Omnes. Był to znany w ca- 
łem mieście żartowniś, który pewnego 
dnia wywiesił sobie szyld z napisem: 
Omnes, Omnibus. Od tego czasu za- 
częto i wehikuł nazywać od właścicie- 
la jego miejsca postoju — omnibusem? 

W. rok em Baudry zainstalowa? 
swój środek komunikacji w Paryżu, 
gdzie spotkał się z ogronmem powo- 
dzeniem, Odtąd ustaliła się nazwa 
amnibusu. 


Humor. 


Krowi nastrój. 

_ Gospodyni: — Proszę nie przynosić 
mi więcej tego okropnego mleka, ona 
jest zupełnie sine. % 

Mleczarka: — Dalibóg, nie moja w 
tem wina. Co ja poradzę, że krowy są 
takie przygnębione z powodu jawi 
nudnych wieczorów... 


Kryta weranda. 


zał. 1898 
skład zegarmistrz. 


złota i biżuterji | 
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` . |Chłopiec Wydzierżawię 
Obwieszczenie urzędowe władz | Przetarg przymusowy. Przetarg. do poszlak, potcze ERO 

. fotograficzny 
MAK, Według prawa prasowego odpo- W piątek, dnia 25 maja 1928 roku,| państwowy Urząd Budownictwa Na- A Szermach 8 Maja oe Ad eh 
PALM, wiada za dział niniejszy o godz. 12-ej przed pół, sprzedawać |zjemnego w Brodnicy ogłasza przetarg |10. (48421 X dres wskaże Adm. 
nadsekretarz miejski będę w drodze przetargu przymuso-|pybliczny na wykonanie robót dekar- Ekspedjent — Gońca Nadwiśl. pod 
Dam. Raczkowski w Grudziadzu. | wego za gotówkę najwięcej dającemu |skich przy budowie domów dla straży 3. 


pecan kę pa ; 
ranżą konfekcji mę z w 

skiej może się zęłosić Mieszkanie 
„Ekonomja“‘, 38 Majajnmebl, 2 pokoje ż 


w Grudziądzu, plac 28 Stycznia nr. 12,|celnych w: 


Przetarg ofertowy.” "o © nastepuje: AE or prei marea AAA 


bufet, kredens, stół, 12 krzeseł i 


+ atx © aś é : Kosztorys ofertowy nabyć można w 34. (299fkuchnią, śliczny w1- 
ki © dm DAAE zegar stojący. (6106|piurze wymienionego urzędu najpóź- "Potrzebna ód 9 dojd95* 28 I portem do 
gu publicznego dostawę 2000 Itr k S $ d ewa © 0a noże N eaea wa wekaże Adm Gońca 

i CEE + komórnik sądowy. |7 : energiczna d nr. 999 
oleju podłogowego. mn c] | Zamknięte i opieczętówane . oferty Nadw. pod nr, 999. 

Oferty należy nadesłać w zanie. | Dyrekcja Dróg Wodnych w Toruniu |złożyć należy w biurze Państw. Urzę- lenka Pokój umebl. 
czętowanych kopertach wraz z ogłasza du Budownictwa Naz. w Brodnicy, ul. pan dla intel. pana od 1 


próbkami oleju z napisem: „Oferta RONKRURS Wiejska nr. 2 do 8 czerwca 1928 roku 


na dostawę oleju podłogowego” |na obsadę załogi poglębiarek kubło-|$0dz. 12-ej, w którym to czasie nastą- 


najpóźniej do godziny 12-tej dnia | wej i ssącej w skladzie następującym: |Pi_ otwarcie w WE. 
11 czerwca b. r. do niżej podpisane- | 1- Kierownik (technik maszynowy), Do złożonej oferty winien być do- 


og Urzędu. z Soage iaoe dwuch, |laczony kwit ze złożenia w Kasie Skar- 


6. 28 do-wynajęcia 
Szulz, ul.. Miekie- 


dowa 21. Kostkowskijwicza 21. II]. (1000 
Praczka Mieszkanie 
potrzebna na 2 dni|ż pokoje i 1 pokój od 


do bufetu. zane 
ód 1-3 popol. Ogro 


Tamże można póbrać za opłatą | 4 |- aa śtók — jeda bowej wadjum w wysokości 1 proc. od |w tygodńiu öjzaraz do wynajęcia 
wzory ofertowe jak i przejrzeć wa- n esa bose ar dwoch, ” sumy kosztorysowej. htraca Uwe Sama M. o 0A 
punki dostawy. 6. Pomocników maszynisty — dwuch,| Brodnica, 21 maja 1928 r. (6104a | służące m 

Magistrat zastrzega sobie pra-!7. Starszych palaczy — dwuch, Państwowy Urząd Budownictwa Naz. uczciwe z dobremiył pokój i 
wo, swobodnego wyboru oferenta, | 8. Palaczy — dwuch. (=) Z. Pacanowski wiadectwami, którejumeb]. z używaniem 
podział dostawy pomiędzy kilku Do posad tych przywiązane są pO- Inspektor budownictwa. tisa ze goth RWIE a waari 

a a a h tenże | bory: a i 3.3 pa ar 
oferentów, lub nieuwzględnienie | "i; 4, — X-VIII stop. służb. urz. |ikomitet Budowy .. ostu Drogoweg waly w restauracji, jęcia. Zgłosz. Kiliń: 

a i > 
żadnej oferty. państw., | ua Wiśle w Toruniu paiete ne taj: kody skiego 9 part. l. (988 
Mogistrat — V. Bud. ad 2., 3, 5, 6, — XIII do X stop. ogłasza niniejszem ipae oning BUKA, = TORAO KA co 
| l, funke. niez ; 

Podajemy do publicmej wiado- ad 4., 7. — XIII do XI st. sl. funkcj. przetarg publiczny 

mości, że Restauracja w Rudniku | niższ. ua wykonanie budowy trzech kamien- 


jak i kąpieliska zostały z dniem dzi- ad 8. — XVI do XIII st. sł. funkcj.|nych filarów mostowych, 


s 3 s gns niższ„ zależnie od kwalifikacji, prak-|nych na kegonach żelbetowych zapo- |N ower męski. Oferty 
siejszem dla publiczności otwarte. tyki itd. — oraz dodatki podczas pra-|mocą własnych aparatów przedsiębior- ; podaniem ge 
Magistrat cy poza miejscem przydziału, którem|stwa, do opuszczania kesonów, lub a-|sprzedania E Ei TE DA 

jest Tczew (Zarząd Dróg Wodnych) u-|paratów danych przedsiębiorstwu do Apteka pod Lwem]! 


Zarząd lasów Miejskich. normowane obowiązującemi rozporzą-|dyspozycji przez Komitet Budowy Crudziądz,P. ańska. Kupię 


ENER a Z O w ROŻEGIAŃA, Mostu, przyczem na amortyzację wy- r używany piec west- 
Koniec działu inos aaa kons Do podania należy dołączyć: pożyczonych aparatów będzie potrąco- A on ij (983 faleki. Sis. Rze- 
"e ją . =| L metrykę urodzenia, ne przedsiębioroy 5 proc. kosztów, da- |Rybacka 2, part. pr.jzalniana 4, w pod- 
Przetarg publiczny. 2. poświadczenie obywatelstwa pol-|nych do dyspozycji aparatów. worzu I p. (986 
: zd CWC: skiego, Szczegółowe projekty 'filarów i ke- 
owocu z alei czereśniowych i wiś. | 3, świadectwo lub uwierzytelnione ich|sonów, zestawienia ilości projektowa- 
niowych na szosach powiatu świec- odpisy, nych robót (ślepe kosztorysy), warun- 
kiego odbędzie się w sobotę dnia f4. świadectwo moralności, wystawione|ki techniczne i sanitarne, obowiązują- 
2 czerwća o godz. 9.30 w Staro- przez państwową władzę policyjńą.|ce przy robotach kesonowych, projekt 3 
stwie w Świeciu pokój 11. Posady mogą być objęte ewent. cdjumcwy są do. przejrzónia w Kiero- Zapisy uczniów. na 
Warunki ogłoszone będ. rzed | 7773% Przyjęcie nastąpi narazie za|wnictwie Budowy Mostu w Toruniu, k szkolny 1928/29, 
: RK WR, P kontraktem. ulica Piekary 35, II p. od godz. 11 do koiy 
FOSPOCZĘBIEM: przetargu. Podania należy skierować do Dy-|13-ej. 
Kaucja licytacyjna 50 zł. rekcji Dróg Wodnych w Toruniu, ul] Otwarcie ofert nastąpi w dniu 31|roby 


; d v.d 
sprzedania. 
wskaże Goniec Nad-f: „ m. 10- 12 g., 


í w kancelarji szkoły, 
wiśl. pod nr. 948. Plac 28 Stycznia, 8 
4 


Bydgoska 22, najpóźniej do dnia 15-g0 
czerwca 1928 r. 
Do L. III = 2186/28. 


maja br. w Komitetcie Budowy Mo- 
sty, Toruń, ul. Piekary 35, I p. o go- 
dzinie 17-ej. i 
Oferty w zapieczętowanych lakòwą 
pieczęcią kopertach z napisem: „Ofer- 
ta na budowę kesónowych filarów mo- 
stu na ZE ya z dowo- 
dem na złożone do Kasy arbowej 
wadjum w wysokości 5 proc. sumy o Mieczarnia Wanda 
ferowanej, należy wnosić do Komite- Kawiarnia 
tu Budowy mostu najpóźniej do go- Grudziądz, Lipowa43. 
dziny 18-ej, dnia 31-go maja br. cay OR UZ 
i Na święta 


soki do wódki i bu: 
yniu, ekstrakty li- 
monadowe poleca pó 
cenie przystępnej 
rnowski, Toruń: 
ska 22, fabryka wód 
ebl. pok ój do wy- mineralnych i soków 
najęc. Adres wskażej5QQ0 zt. 
m. Gońca Nadw. pożyczki poszukuję. 
na 6 miesięcy na do- 
su 2, 3 y3 4 pe Oj.jbry procent 3 zabez 
u mieszkanie szukam.|pieczeniem. Poważ« 
seen ukuje Talin 997|Czynsz z góry. Ofert.jne oferty pod nr. "90 


do Adm. Gońca Nad-ldo Adm. Nad- 
orteczna 20a, p. N zaa wa er aaa Coca Na 


SZ 


Starosta 
(—) Kowalski. 


À 


W sobotę, dnia 26 maja rb. biura niżej 
podpisanych instytucyj będą 
3 


zamkniete 
Bank Ludowy 
Bank Związku Spółek ZarobKowych 
Danziger Privat-Actien-BanK 
Danziger Raiffeisenbank „inh K. Matkowski.  ___ 
Deutsche Volksbank | z: 
Komunalna Kasa Oszczędności powiatu grudziądzk. 


Pomorskim Dzienniku Wo- 
jewódzkim nr. 9. 


Przewodniczący Komitetu 


Dziś i dni następne rekordowy program. 


inoQ)rzeł Blaski i nędze życia Rurtyzany 


Wielki dramat na tle powieści Balzaka. W roli głównej: Andróe La Fayette i Paweł Wegener. 


W drugiej części programu wchodzi ną ekran: „BOCHATER DZIRIEJ KANADY“ 


w 8 akt. wśród niebezpieczeństw.  Najgroźnieiszy pożar las Walki z indjanami. W roli j: 
Adorée i ratia. Natia. pasa "= Reni mle 


Początek seansów o godz Gaj EB Nadprogram: Królewska Para Afganistanu w Warszawie 


wieczor., a w świe z. śej. Niezwykle ciekawe aktualne zdjęcia z natury wykonane w ciągu 3 dni pobytu. Razem 20 aktów, 


ż wkrótce: - 
„Dama w aaoi syplalným". W niedzielę o godz. 2 popoł. wielkie przedstaw. dla dzieci i młodzieży „Bochater Dzikiej Kanady“, 


Goniec Nadwiślański wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt i kosztuje przy odbiorze w administracji 2,50 zł. miesięcznie, 7,50 zł. kwartalnie; przez pocztę 
lub u listonosza miesięcznie 2,86 zł., kwartalnie 8,58 zł, w opasce w Polsce 4,00 zł. miesięcznie, 9,48 zł. kwart.; zagranicą równowartość 4,75 zł. mies., 14,25 zł. kwartalnie. 
Ogłoszenia kosztują 12 groszy od wiersza milimetrowego jednołamowego na stronie ogłoszeniowej, wśród tekstu 50 groszy, przed tekstem 1,00 zł. Drobne ogłoszenia sło- 
wo tytułowe 15 groszy, każde dalsze 10 groszy. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Przy częstsżem powtarzaniu ogłoszenia odpowiedni rabat. — Dla członków Spółdzielni 
osobny rabat. — Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Omyłki w ogłoszeniu nie upoważniają do żądania zwrótu gotówki, ani też nie 
obowiązują Administrację do bezpłatnego powtórzenia anonsu, jeżeli temsamem treść ogłoszenia nie jest zasadniczo zmieniona. — Redaktor: Jan Zagierski. Reda!'tor 
Doliński w Grudziądzu. Redaktor przyjm. od z. 11—l1. Rękopisów nie zastrz. redakcja nie zwraca. Nakt. własnym. Drik.: Zakł. Gra. W. Kulerskiego w Grudziądzu. 


